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Redakcją odpowiedzialny 

jaW Bronikowski w Poznaniu.

Ekspedycja i Bioro Redakcji przy pla- 
Wilheln.owskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański 
■ wdiie»nie z ^rfatkieni poniedziałków i ini 

f> " pc-świętnych.
Cen» ogłoszeń (Inseratów); 
v^mbnee:o 1 sgr- 6 fen. — Reklamy eddrobnego - ~o~ - 

drobnego 3 sgr. (mci. tłumaczenia).
Listy

¡ administracji i ekspedycji winny być 
frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 59 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 2ł fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 'marek, w Turcyi 28 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przy imają 
w monarchii pruskiej oraz w państwach de związku po­
cztowego uiemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

•.h i ¡braire du Luxe b Ajencye Dziennika Poznańskiego:
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POZNAN, 14 maja.

'Zaznaczamy i dzisiaj, że widocznym jest zwrot w 
• berlińskiej, zwrot zapowiadający więcej znów 

,we usposobienie. Czy przypisać to należy arty- 
i przestrogom Timesa, inspirowanym jakby 

■iljnido przez minist. angielskie spraw zagranicz- 
czy odwiedzinom cara Aleksandra, konferencyom 

jtyni między księciem Gorczakowem a kanclerzem 
lieckim, nie jyietny, dość, że dziennikarstwo berliń- 
insiluje rozwiać obawy wojenne, jakie przez czas 
(kiś ogarniały umysły, a nawet utrzymuje, że sto­
li miedzy Francją a Niemcami ani r.a chwilę nie 
¡skłócone. Zwrot ten nagły odbywa się, przy- 
trzeba, bardzo niezgrabnie. Któż to, jeśli nie 
liki rząd popierające na każdym kroku jak Post, 

itional, Magdeb. i Sc liles. Ztg, nie mó- 
już o organach urzędowych i półurzędowych, dął 

ib{ wojenną, zwracał uwagę na bogaetwo Francyi, 
¿rganizacyą francuzkiój armii? Któż to, jeśli nie 
lisze pisma i artykuły pp. Wehrenpfenniga i Sy- 
»Preuss.-J ahrbiichcr powtarzał, że Francya myśli 

¿wecie i myśleć o nim nie przestanie, że więc Niem- 
{hwilg stosowną wybrać winny do rozpoczęcia woj­

nie czekać, dopóki Francya tak liczną jak Niemcy

Z- zaSrac’c3 stosunków i alianse — otóż jaką i także ważną rzeczą, ażeby członkowie zarządu dali ; mogą mieć przy stale oznaczonej pensyi uszczerbek,
powinna nasza polityka, zagraniczna.“ Artykuł ; swym prywatnym majątkiem pewne rękojmie spółce. ! tak samo mieć go może i kasa spółki. Weźmy na to

A6/’? .R’8'Va rfiPu61ika]iskiego powtarzają dzień- i Gdzie się więc da przeprowadzić, tam uważajmy na ' inny przykład. Wszystkim trzem członkom zarządu
rzanifim r'X"-?i’oino E2Wt,',rZ» zjeewnem niedowie- j to i s-arajmy się o takich cłonków zarządu, którzy • wyznaczono np. po tysiąc tal. rocznćj pensyi, bo spół-
rzaniem nazywając go „kazaniem w czasie postu? _
W końcu zaznaczamy jeszcze, że wiedeńskie pisma i 
Indépendance równobrzrniący z Londynu ode­
brały telegram, zaprzeczający kategorycznie wiadomo­
ści, jakoby Niemcy w porozumieniu z Rosyą były za­
pytały się w Paryżu o przyczynę zbrojenia się.

Ze spraw Hiszpanii dotyczących zapisać należy,
że według paryzkich dzienników“ oświadczyć miał pa-. . . <-» » ----------------------------- -- 4*4 11*1 pur

piezki mr.cyvsz przy dworze hiszpańskim, iż Papież 
życzy sobie przywrócenia jedności katolickiej religii w 
Hiszpanii i pozostawienia pewnych przywilejów Stolicy 
apostolskiej. Są to podobno warunki, pod jakiemi Pa­
pież chce wezwać karlistów do zaprzestania wojny.

I Jak pisze Indépendance, przybył do Brukseli 
burmistrz z Leodium, ażeby dać ministerstwu spraw we ■ 
wnętrznych bliższe objasn enie co do zakazu procesyi. 
Minister pochwalić imał postępowanie burmistrza.

Car Aleksander wyjechał wczoraj z Berlina do 
Ems, żegnany, jak donoszą pisma berlińskie, z wielka 
serdecznością.

idać będzie armią i postara się o alianse.— 4/ v Ł “ -----
Nie dawno jeszcze czytaliśmy w National Ztg, 

J ;interesie właśnie pokoju, w interesie własnego
¡ttestwa uprzedzić należy Francya, przeszkodzić 
¡brojeniu, bo na wulkanie znajdować się będzie 
»pa, jeśli Francya przeprowadzi reorganizacją armii. 
j»j te same dzienniki śledzą niby za tern mętnem 
ta, z którego wyszły pogłoski wojenne, domy- 

* i się niby autorów tych niepokojących wieści już to 
_ iiigciu Decazes, już to w znanym Duńczyku pinu 

r, ¡tnie i wszelką winę za niepokój umysłów i po- 
1 na giełdzie zwalają na innych. Czy usuniętą 
»szelka obawa przez ten nagły zwrot pokojowy i 
nic już nie zagraża bliskiój przyszłości? Aątpimy. 
lóż zdaniem nastem dość trafnie charakteryzuje 

W są sytuacyą świeży artykuł Timesa podnosząc, 
[w dniach bieżących pojawią się niewątpliwie roz- 
fczaprzeczenia, ale niepokój i niebezpieczeństwo wy­
dm stosunkami Niemiec i. Francyi jak istniały dc- 

wiczas tak istnieć będą w przyszłości. Powodem zaś 
iii p bogactwo Francyi, pomyślny stan finansów i szyb- 
Rp reorganizacya francuzkiój armii.“

Mwnie trafnie odzywa się o obecnem położeniu 
w11 z francuzkich dzienników, dodając ze swej 
*a v’ Że nieP°myślny przebieg walki religijnej 
... Iemczecb, wzrastający opór katolików przeci- 
iai f ormom rządowym prędzej czy później zmusi 
l“ «marcka do zwrócenia uwagi Niemiec na ze- 

tz i do wywołania wojny. Bądź jak bądź, powta-

i, przynajmniej chwilowo nie zdaje się być pokój o-- - -- ... .. . .

Wiadomości urzędowe.
Król nadał prezesowi urzędu kanclerskiego, ministrowi 

stanu Delbriick król, order koronny pierwszej klasy z wstę­
gą emaliową orderu orła czerwonego z dębowym liściem a 
podsekretarzowi stanu w urzędzie zagranicznym B iii o w król, 
order koronny pierwszej klasy z wstęgą emaliową orderu orla 
czerwonego.

Korespondencye Dziennika Pozn.

yj o luitnuw ini^uu, j w up. (JU Lysiąu rai. rocznej pensyi, DO SpOI-
obok prawości charakteru mają jeszcze prywatny ma- : ka stała dobrze, bo plącę tę uważano w stósunku do 
jatek, którym spółce odpowiadać muszą. Tacy człon- i pracy i dla stanu spółki, w jakim się przy układaniu 
kow^e zarządu będą zawsze ostrożnie majątkiem spółki ; pensyi znajdowała, za odpowiednią. “Tymczasem do- 
gospodarowali, wiedząc, że za straty z ieli winy po- ; brze chwilowo prosperująca spółka przybiera inny o- 
wstale muszą odpowiadać. Nie myślę tu bynajmniój ! brót; następują nieprzewidziane wypadki, wyradza się 
uwłaczać członkom zarządu niedającym spólco mają- 1 niezaufanio do spółki, a w skutek tego następuje gwał- 
tkowej rękojmi, bo i oni przy prawości charakteru towny odbiór depozytów i udziałów,^ obrót spółki re- 
mogą jak najsumienniej prowadzić interesu spółki, są- i dukuje się wtenczas z wielkich sum na bardzo małe, 
dzę-jednak, że pierwsi, będą zawsze ostrożniejsi. Obok ■ Cóż wtonczas? Oczywista, że mały obrót redukuie tćż„ „ j Obok
prawości charakteru i jeżeli się da odpowiedzialności 
majątkowej powinni członkowie zarządu mieć pewne 
wyobrażenie o hipotekach, o wartości gruntów, o wy­
ciągach katastrowych, podających obszar gruntó v i 
czysty z nich zysk itd. a mianowicie w tym razie, gdy 
spółki także na hipoteki wypożyczają. Z tćm wszy- 
stliiem powinni się członkowie zarządu jak najprędzćj 
zapoznać.

Jak wspomniałem wyżej, należy do administracyi 
spółek także dyrekcya czyli rada nadzorcza. Prawda, 
że i ta ma wielki obowiązek i odpowiedzialność w obec 
spółek, bo jest stróżem zarządu, rewiduje kasy, książki 
i wszelkie dowody, czuwa nad tern, aby zarząd trzy­
mał się ści-le ustaw itd., ale nie jest już tern dla spółki 
czóm jest zarząd. Przy największej baczności i su­
mienności dyrekcyi może zarząd zrobić takie uchybie­
nia, których częstokroć albo nie można natychmiast 
wykryć, albo których już bez uszczerbku spółki nie
da się naprawić. Gdy więc zarząd odgrywa tu głó-

Cóż wtonczas? Oczywista, że mały obrót redukuje tćż 
pracę zarządu, lecz co gorsza przyniesie może tylko

eony, z czego, jak się przekonywamy, zadowolone 
inikurstwo francuzkie. Radości swej nie tai tćż 
lr a a 1 d e s D ó b a t s, a nawet Republiąue 
męaise tak się odzywa: „Utrzymanie pokoju 

f# ajgorętszem Francyi życzeniem; pokój dla niej
le*«ę nawet koniecznością........ Nie pycha, ale też

1 słabość, spokój i przytomność umysłu, otwartość 
tui iineść, poszanowanie traktatów, utrzymanie prz
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5E prowincyi. 12 maja.
(Zarząd w spółkach pożyczkowych. — Wynagrodzenie Zarządu.)

1ZZ1 Najgłówniejszym czynnikiem administracyjnym 
spółek pożyczkowych jest bezwątpienia zarząd. W 
drugićj linii następuje dopiero dyrekcya czyli rada 
nadzorcza. M naszych spółkach składa się zwykle 
zarząd z trzech członków t. j. z dyrektora, skarbnika 
czyli kasyera i kontrolera. Tym trzem urzędnikom 
powierzamy wszelkie interesa spółki; oni gospodarza 
majątkiem spółki, od nich zależy udzielanie pożyczek“ 
o ile ich ustawy nie ograniczają, od nich zależy po­
myślny rozwój spółki lub jej upadek. Jeżeli zarząd 
nie jest dość oględnym przy udzielaniu pożyczek, na­
tenczas może spółkę narazić na straty; jeżeli zarząd 
jest niesumiennym, natenczas sprowadzi upadek spółki, 
lo rzecz jasna, nie potrzeoa się więc nad tćm rozwo­
dzić. Gdy więc w przeważnej części zależy od człon­
ków zarządu pomyślny rozwój spółki lub jej upałek, 
to też powinni się członkowie dobrze nad tern zasta­
nowić a nie rządzić się żadnemi prywatnecui wzglę­
dami, aby do zarządu obieiać tylko osoby takie, które
pod każdy m względem zasługują na zaufacie i które

teka do nabożeństwa Jadwigi księżniczki polak ej, 
J™hg (jieryotuego wydania z r. 182o, powtórnie wydał 
“Wsław Alotty w' Poznaniu. Nakładem J. K. Żupań- 

'Oego. 32o xęVHl. - 186 i 48 str.

dają dostateczną ręiiojmią, że powierzonym sob e ma­
jątkiem będą ak najsumienniej rządziły. Przytem jest

iż w tem znaczeniu nigdzie się on w zabytkach XV. w. 
me spotyka, chociaż tekst modlitw nie sprzeciwia się 
temu wykładowi.

Książeczka, bądź co bądź, dla badacźów jeżyka 
jest wysokiej ceny a nawet jako mila i piękna pamią­
tka, znajdzie się pewnie w ręku pobożnych pań na­
szych, które zecncą przypatrzeć się tój szacownej sta­
rożytności i zadziwią znajdując w niej obok najniezno­
śniejszej ortografii, najpiękniejszy, wyrobiony widteznie 
język, którego archaiczne formy wdzięk mają niewy- 
Howiony i dziwną obleczony powagą. Skromne nawet 
ozdoby rysunkowe na brzegach nie są bez pewnego

wną rolę, to tćż starajmy się o taki zarząd, który daje 
spółce wszelkie możliwe gwaraneye. Przechodzę do 
drugićj części,, którą zamierzyłem dziś rozebrać, t. j. 
do wynagrodzenia zarządu. Nie chodzi mi tu o to, 
czy zarząd wynagradzać lub nie, bo to nie ulega kwe- 
styi, że za pracę należy się zapłata jak raczćj podam 
moje zdanie, jaki sposób wynagradzania zarządu uwa­
żam za najodpowiedniejszy. Po dziś dzień trzymają 
się spółki różnej w tym względzie zasady. W jednych 
spółkach pobierają członkowie zarządu stałą pensyą 
w iinych są wynagradzani pewnym procentem od 
obrotu a w innych pobierają tantyemę od czystego zy­
sku — Na sejmiku spółek pożyczkowych w Toruniu 
zajmowano się także tą kwestyą i różne objawiono 
zdania, warto więc w tej sprawie rozpatrzeć się bliżćj. 
Aby przyjść do jakiegoś rezultatu, rozbiorę wszystkie 
trzy wyżej podane sposoby, podług których zarząd 
wynagrodzę da pobiera.

Przedewszystkićm uważam za rzecz zupełnie fał­
szywą wyznaczać zarządowi pensyą stałą. Praktyka 
taka może być z -uszczerbkiem człon&ów zarządu lub z 
uszczerbkiem kasy. Przypuśćmy, że członkom“ zarządu 
zapewniono przy ich wyborze, a więc na period trzech 
lat, każdemu po 200, 300 lub 500 tal. pensyi. Przy 
oznaczeniu pensyi uwzględniono naturalnie stan, w ja­
kim się spółka chwilowo znajdowała. Naraz spół .a 
rozwija się coraz bardziej, przybywają znaczne kapita­
ły, obrót się zwiększa, a w bkutek tego praca zarządu 
zwiększa się w dwój lub w czwórnasób. Rozumie “się, 
że członkowie zarządu skazani przez trzy łata na jedne 
i tę samą . pensyą, mieliby w takim razie znaczny u- 
szcztrbek, bo zwiększona ich praca nie byłaby stoso­
wnie wynagrodzoną. Lecz tak jak członkowie zarządu

droży Gniezna, Zakrzewa i jego okolic jak i zwiedza­
nie wyspy znajdzie czytelnik w „The Morning Post“ z 
dnia 9, 13 i 21 stycznia 1873 r.) Otóż zdaniem Le­
lewela ruiny te raczćj są ruinami zamczyska niż świą­
tyni. Io samo twierdził Anglik Biieker Green a to 
z tych samych powodów, które przytoczył korespondent 
w artykule Warty wyżej wzmiankowanym. Nit po­
parcie tego dodać mi wypada, że nie tylko znajdowano 
kościotrupy całkowite gruzami przygniecione, lecz na

X v 4/ — 7 ---- ------- Q v l yj * i** u m v j x

takie spółce zyski, które ledwie na pokrycie stałćj pen­
syi urzędników’ wystarczą. Jeżeliby zyski roczne na­
wet na pokrycie pensyi urzędników nie starczyły, a 
urzędnicy jej się domagali, natenczas niedobór trzebaby 
pokryć z funduszu rezerwowego, a o dywidendzie dla 
członków ani mowy być nie może. Gzy więc w obec 
takich możliwych przypadków i w obec tak zmiennćj 
pracy jest praktyczną ustanawiać dla zarządu pensyą 
stałą! Sądzę, że nie. Nie wątpię, że w razie takich 
nieszczęść zrzekłby się zarząd całkowitego lub czę­
ściowego wynagrodzenia, lecz tego za regułę stawiać 
nie można.

Praktyczniejszą zdawaćby się mogła zasada, gdy 
zarząd opłacamy pewnym procentem od obrotu. Gdyby 
przytem powiedziano, że pożyczki bez wyjątku udzie­
lają sig tylko na kwartał lub na pół roku^ a nie do­
zwolono zarządowi wypożyczać także i na krótsze ter­
minu, natenczas tantiemę od obrotu możnaby stósownie 
ustanowić, a kasa, ani członkowie zarządu nie mieliby 
krzywdy. Gdy przecież podług ustaw wielu spółek 
wolno zarządowi dla wygody niektórych członków u- 
dzielać pożyczki i na krótkie wcale nieograniczone 
termina, natenczas zasady wynagradzania zarządu od 
obrotu zastosować nie można. Weźmy i tu przykład. 
Przypuśćmy, że tysiąc talarów obrotu przynosi zarzą­
dowi 4 tal. tantiemy. Tysiąc tal. po 8 procent wypo­
życzany i dwa razy tylko w roku obrócony t. j. w ter­
minach półrocznych, przyniesie rocznie trochę więcćj 
jak 70 tal., bo procent już za pierwsze półrocze bierze 
się zwykle naprzód i tenże także można wypożyczyć; 
tak samo trzeba doliczyć procent od procentu wziętego 
za drugie półrocze. Tym sposobem przyniesie tysiąc 
talarów dwa razy w roku obrócony mniój więcćj 85 
tal., zarządowi zaś należałoby się tantiemy podług 
wyżej przyjętej zasady 8 tal., bo tysiąc talarów dwa 
razy w roku obrócił czyli miał dwa tysiące tal. obrotu. 
Jeżeli zas zarząd obróci tysiąc talarów cztery razy do 
roku, to tenże tysiąc tal. po 8 procent także tylko tro­
chę więcej jak 80 talarów rocznie przyniesie wliczając 
znów w to procenta od wziętych procentów przy pier­
wszy jh pożyczkach. Zarządowi zaś należałaby się tan­
tiema od 4,000 tal., a więc 4 razy 4 tal. razem 16 tal. 
Idźmy dalej — jeżeli zarząd obróci tysiąc talarów w 
miesięcznych terminach, a więc dwanaście razy do ro­
ku, natenczas tantiema urośnie db 48 tal., gdy tymcza­
sem do kasy spółki nie wpłynęłoby znów wiele więcej 
jak 80 tal. Gzy na tem zyskuje kaja? Przeciwnie — 
miałaby tylko straty. Widoczną więc jest rzeczą, że 
w tych spółkach, w których zarządowi wolno na ja- 
kiebądź termina udzielać pożyczki, tam tantiemy dla 
zarządu od obrotu ustanawiać nie można.
»‘JHA kC*.--». 44łVju.*.,-UXa.'-..iA>Z ¿¿aa&ł.-Wi

miejscach kilka stóp głęboko. Wyspa ta zdaje się nie 
bjła nigdy pod uprawą, albowiem żadnych nie ma 
tego śladów, aby przez órkę kawałki urn były wyo- 
rane, owszem wszystko przemawia za tem, że te ruiny 
są raczej po obronnym zamku niż świątyni lub ko­
ściele. Mówią za tćm i owe wązkie framużki pod­
ziemne, które służyły prawdopodobnie za kaźń dla wię­
źniów i nieposłusznych żołnierzy; z czaszek zaś wy­
dobytych zaznaczyć muszę, iż podług badania znakc-

^opism ten szacowny jatto zabytek języka poi- uzuuuy iysuuK.owe na orzegacn me są nez pewnego 
!'Po raz pierwszy wydał był staraniem swćm śp. stylu i artystycznej wartości. Pół wieku upłynęło cd 

&n Motty, dolączająę do niego podobizny i pierwszego ogłoszenia modlitewnika, przybyło nam po- 
Przemowę, z której się dowiadujemy, iż orygi- mników językowych wiele, pomimo to zasługa śp. prf. 

Po skasowaniu zakonu Jezuitów, do których Jana Mottego, który ocalił nam tak drogą pamiątkę ; 
niegdyś ofiarowany, własnością rodziny zwiększyła się jeszcze w obec losu, jaki spotkał sani :

isil Ch' ~ f^isiaj» drogi ten zabytek, gdzieby ' rękopisin. J. I. Kraszewski.
1 ,J owal, niewiadomo i obawa jest wielka, że cal- '

. , , ........ o. , ; ret* ua- ¿uciiauzyc muszę, iz podług badania znako-
wtt głowy czyli czaszki w dolnych częściach, w otwo- mitego Virchowa w tym względzie (prawie wszystkie 
rach ouien a kadłub tuż przy tem w wewnętrznym mezkie) sa to tvnv fnrm ,

dla nas został stracony. Winniśmy więc tem 
B wdzięczność p. Stan. M o 11 y, iż pomnik ten 

11.; -Isa dziś zupełnie wyczerpany i nad-

rach okien a kadłub tuż przy tćm w wewnętrznym 
murze przysypany i zgniecione kości. Go do spalo­
nego zboża, jagieł, żyta, grochu i szmat dodać mi je­
szcze wypada, iz przy tćm była masa łuszczek rybich 
a mianowicie dużych karpi, szczątki kostek suma, cza­
szki charta, psów; po za murem zaś czaszka kreta 
nadzwyczajnćj wielkości, który podług twierdzenia p. 
Łepkowskiego dziś już wcale nie istnieje; wiele ro°-ów 
sarnich, jeleni, bydlęcych, zęby tura i dzika, kopy­
tka źrebiąt, grzebyszki, rogi od piszczałek i trąbek tak 
zwanych tibia, których używano do polowania “w X

dziś zupełnie wyczerpany 
ał na nowo.
piewał napis na srebrnćj skrzyne- 

- yl zamknięty, kardynał Bernard Ma- 
laiows.: go siostrze swej Annie Wapowskiej, 

, ^'■’■'4 przemyślskiej, a wnuk jćj Stanisław wstą- 
v ’ 2iikoui; ezuitów, oddał go do jakiegoś ko- 
r r* 1634.

' wyda.ii<„ poprzedzone jest rozprawą p. St. 
Ptawdop dobnern pochodzeniu tego modlite- 

k ery t ,u Maciejowski i Małkowski
’ ańjch oi »żernie się rozwodziło. Książeczka 

, . ieku, chociaż w języku samym są
ii(c “ ,!lawu:c;;szćj przerobioną być mogła. Nale­
li. .n*0 ‘ i ;w. Jadwigi księżniczki szlązkiej, ale 

J';!; córki Władysława Jagiełły Ja- 
'f’" n’ana w nićj po razy pięć Nawojka 

1 do najrozmaitszych domysłów i przy- 
' jedni w tym wyrazie nazwisko, drudzy 
Ozenie „grzesznicy“ widzieć chcieli.
'Ibtty przywodzi dokument z r. 1525 o 

: w którym ona jest nazwaną „N a-
ojka“ zdający się stanowczo kwe- 

A’s‘ > Prof. Ry“m a r k i e w i c z widzi 
zestarzały wyraz oznaczający „wino- 

■’Z deg, prueciw czemu da eig zarzucić,

Ruiny na wyspie Ostrowie.
hk-
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Wzmianka umieszczona w Warcie, tygodniku 
poświęconym nauce w nr. 43 z dnia 25 kwietnia r. b. 
„Gzem był Ostrów“ powoduje mnie do skreśle­
nia tych słów kilku jako właściciela i odgrzebywacza 
od lat kilkunastu tych ruin. Nie odzywałem się do­
tąd co do mych zapatrywań w tym względzie, zosta­
wiając poprzednio bieglejszym odemnie badaczom ar­
cheologicznym rozstrzygnięcie; znosiłem się jednakże 
tak piśmiennie jak ustnie już to z Lelewelem, dając 
mu rysunki szczegółowe nie tylko samych ruin i wy­
spy Ostrowa, lecz i specyalne karty na dwie naile w 
ckoło z oznaczeniem miejscowości w’si położonych, kur­
hanów i mogił w bliskości tój wyspy znajdujących 
się; również z ś. p. hr. Aleksandrem Przeździeckim, 
który kilka razy był sam na miejscu z Virchowem, 
Łepkow skim, dr. Szulcem, Zakrzewskim, M, Sokoło­
wskim a nawet z archeologiem angielskim, o którym 
wzmiankuje Lelewel w swych listach do mnie z Bru­
kseli pisanych, że mnie odwiedzi. Anglik ten nazwi­
skiem Baeker Green z Londynu, istotnie przybył 
umyślnie i bawił w Zakrzewie parę tygodni (opis po­

XI. wieku, jak to sam zauważyłem w muzeum bonoń- ! 
skićm będąc przed kilku laty na kongresie antropolo- ! 
giczno-historycznym. Umieszczone tam były pod na­
zwą ogetti di picola casseta nr. 222; tam również za­
chowane są grzebyszki z nader odległćj epoki, wyko­
pane w okolicy Bjnonii zupełnie tćj samćj formy
oiiTfl Crłpmi Iznłlromi i n U łzy „ ___• _ . .1

męzkie) są to typy form germańskimi i słowiańskich- 
pod jedną z tychże, która była przedziurawiona, leżał 
gwóźdź długości 12 cali. Wreszcie na poparcia mego 
zdania muszę przytoczyć, iż palisady na wałach sa do 
dziś dnia widoczne, pod któremi naprzód kamienie 
pełne układane się znajdują, jak również szczątki 
spajane z dębowych dylów zupełnie ciemno-brunatne- 
go są już dziś koloru; ślady przytem dwóch bram 
czyli wjazdów murowanych i to ozdobione tak 
zwanym kamieniem trayertino to jest dziurkowatym 
który często napotykałem przy starych ruinach, kata- 
kombach we Włoszech, a mianowicie w Marcabotto w 
okolicy Bononii. Jedna z tych bram na wyspie Ostro­
wa (owo miejsce obronne opałisadowane, o którćm Ra­
czyński twierdzi w Wspomnieniach Wielkopolski, iż 
owe szańce podług dzisiejszego sposobu wojowania nie 
300 -- lecz mogły mieścić 1500 łudzi załogi) była ku. j . . ; —r,—, o»***vj 4u*uiy z ***ugiji mieście luuD mazi załogi) była ku

okrągiemi kołkami jak te, które w ruinach wyspy ' północy a druga ku wschodowi od Gniezna, w którći 
Ustrowa wydobyłem; prócz tego łyżwy z kości końskićj I kierunku most przez jezioro, gdyż dotąd sa nale de- 
o których wspomina Virchow w awóm dzip.Um Vor i hnw#» n kfńwp.L wkono ____ v ,o których wspomina Virchow w swem dziełku „Ver- 
handlungen der Berliner Gesellschaft für Anthropolo­
gie, Ethnologie und Urgeschichte“ z dnia 9 grudnia 
1871 r.; końce spiczaste strzał, dzid, noże, siekierki, 
haki do wdrapywania się na palisady itp. Śladu szkła 
na wyspie nie ma żadnego, tylko rodzaj łupku ka­
miennego, przezroczysty, który służył zapewne w miej­
sce szyb szklanych (przedmioty te znajdują się w mu­
zeum zakrzewskićm). Co do zapatrywania“ się niektó­
rych badaczy i przypuszczeń opierających się na tćm, 
że niemal na każdćrn miejscu znajdują się okruchy od 
urn, ze tu była świątynia pogańska, szczegół ten nic 
nie dowodzi, bo naprzód urn całkowitych nie napotka­
łem dotąd nigdzie tylko same okruchy w małych ułom- 
käeh» które mogły się były dostać na wyspę z pobli- 
zkjej jakiej wsi przez nawożenie wałów i wywyższenie 
powierzchni wyspy z miejsca jakiego pogańskiego 
cmentarzyska, ile że ziemia (humus) leży w niektórych

Ł --- J 0 7 au, UK-
bowe, o których rybacy wiedzą i z tego powodu w tćm 
miejscu dla zawad nie mogą iłyb łowić. Otóż moje 
zapatrywania °łabo skreślone. Nie odwołuję się do ża­
dnych kronikarzy, gdyż bieglejszym to zostawiam, choć 
i w tym względzie już dość szperano; ja tylko zawsze 
przypuszczam, że prawdopodobnie ów zamek został 
zburzony przez napad Czechów w roku 1038 (co też 
potwierdza Lelewel w swym liście pisanym do mnie 
z Brukseli). Zamek ów w roku 1253 podług mego 
zdania już nie istniał, bo byłyby nam pozostały pó­
źniejsze dowody i opisy — mogła tylko pozostać na­
zwa Castellani de Ostrów, do których należały przyle­
gle wsie i dochody z rybołostwa, o które zawsze były 
spory, jak to dowodzą akta Grodzkie Poznańskie w 
czasie starostwa Pobiedziskiego, do którego widać ów 
Ostrów należał.

Hrabia Beli na Węsierski,



Za najwłaściwszy i najodpowiedniejszy sposób wy­
nagradzania zarządu uważam ten, jeżeli zarządowi za- 
pewnimy stosowną tantiemą od czystego zysku łub od 
rocznego zysku brutto. Wtenczas jest wszystko jedno 
czy zarząd 2 czy też 22 razy jedną i tą samą pożyczką 
do roku obróci, stosunek zysku do tantiemy pozostanie 
zawsze ten sam, nie ucierpi przez to ani zarząd ani 
kasa. Są znaczniejsze zyski — slósownie do nich po­
dnosi sią wynagradzanie zarządu; są mniejsze zyski, 
natenczas musiał sią zmniejszyć obrót, zmniejszyła sią 
praca zarządu, a wiąc tóż słusznie mniejsza bądzie tan­
tiema. Miłoby mi było, gdyby zapatrywanie moje 
wziąto pod rozwagą i odpowiedziano nań ze strony 
kompetentnój.

Z Krobskiego, 12 maja.
(Zebranie Towarzystwa przemysł.-rólnicz. gostyńskiego. — Wy­

kłady).
O Dnia wczorajszego odbyło sią w Gostyniu w 

hotelu p. Jankiewicza drugie w roku bieżącym Walne 
Zebranie Towarzystwa przemysłowo-rolniczego Gostyń­
skiego. Chociaż wybór dnia tego był niefortunnym, 
bo wielka ilość członków pojechała do Wrześni, gdzie 
Towarzystwo średzko-wrzesińsko-gniezni^ńskie odbywa­
ła próby przeróżnych machin rolniczych, to wszelako 
zjechało sią osób 19, z których nieomal cząść trzecia 
składała sią z samych młodych obywateli. — Prezes 
Towarzystwa p. K. Sczaniecki zagaiwszy posie­
dzenie przywitaniem obecnych, nie mógł w swój prze­
mowie nie wspomnieć o zmarłych dwóch mążach, któ­
rzy około Towarzystwa naszego wielkie położyli zasłu­
gi. Byli nimi śp. Napoleon Zakrzewski z Osie- 
ka i Leon Smitkowski z Poznania. Pan Sczanie­
cki opowiedziawszy w krótkich słowach przebieg życia 
śp. Leona Smitkowskiego, kładł główny przycisk na 
to, jako tenże był wieloletnim prezesem Towarzystwa 
gostyńskiego, a nawet założycielem Towarzystwa po­
życzkowego w Śremie. — Przez powstanie wszyscy obec­
ni wyrazili swą cześć dla obu zmarłych. — Poproszony na 
przewodniczącego pan fetablewski z Tworzymirek, za­
wezwał na sekretarzy pp. Swinarskiego Jana i Wil­
czyńskiego. Po odczytaniu protokulu, przy punkcie 
orzekającym o przyjąciu nowych członków, przedstawił 
Zarząd Walnemu Zebraniu do przyjącia na członków 
honorowych panów hrabiego Stanisława T arnowskie- 
g o z Lwowa i profesora szkoły Żabikowskiój, p. 
Dęby obu mążów zasłużonych rolnictwu i krajowi. 
Walne Zebranie zgodziło sią na życzeń.e Zarządu, w 
skutek tego polecono sekretarzowi Towarzystwa wypeł­
nienie odnośnych patentów dla obudwu tych panów.

Nastąpił wykład pana Leona Karłowskiego „o zna­
czeniu wody w rolnictwie“. Wykład ten obszerny tak 
był wyczerpującym temat i tak dobrze oddanym, że 
prelegent szanowny potrafił zająć uwagą słuchaczy mi­
mo to, że wykład ten trwał prawie całą godziną. 
Wykazawszy potrzebą nawadniania resp. osuszania pól 
i łąk, a w dalszćj konsekwencyi powiąkszouy dochód 
z majątku wyraził życzeriie, ażeby Zarząd dał inicja­
tywą do rozpowszechniania wśród Towarzystw innych 
i ich członków, chąci drenowania lub nawadniania pól 
i łąk, jako tóż do utworzenia statystyki, ile, przez kogo, 
w jaki sposób i z jakim nakładem w naszem ksiąstwie 
■wydrenowano lub nawodniono przestrzeni.

Następny wykład, „o tanich i trwałych budowlach“ 
musiał wypaść z porządku dziennego, z tój prostej 
przyczyny, że prelegent na Walne Zebranie nie przybył.

Przy pogadance o tasiemcach u owiec, zabrawszy 
głos p. Wąclewskiz Góry, wykazał, że przez swe trzy­
letnie w tój mierze doświadczenie, odniósł to przekona­
nie, jako dotychczas nie ma radykalnego lekarstwa, 
któreby zniszczyć potrafiło pasożyt ten. Chociaż nie­
jeden z obecnych podawał lekarstwo jakieś za zupeł­
nie skuteczne, to natychmiast z ust kolegi usłuszeć mu­
siał, że w jego stadzie lekarstwo rzeczone nic nie po­
mogło. Rozprawy dalsze nad tematem tym nie dopro­
wadziły do żadnego rezultatu, i musi kwestya ta jako 
niezałatwiona pozostać na dal. Na tern wyczerpniąty 
został porządek dzienny a przewodniczący sesyą sol- 
wował.

larów. 11 maja.
(Adres kondolencyjny.)

/\ Myśl wystosowania niewłaściwego adresu przez 
cząść posłów galicyjskich do arcyksiącia Karola Lu­
dwika z powodu wypadków w Gracu, nieprzyjemnych 
dla jego szwagra ksiącia Alfonsa de Bourbon, wyszła 
od hr. Alfreda Potockiego i od namiestnika 
hr. Gołuchowskiego. Myśl tą popierający za­
strzegali sią wprawdzie, że adresu tego nie podaje by- 
najmniój sejm, ale tylko posłowie; przedstawiali oni, 
że wypadki w Gracu były pogwałceniem obowiązku 
gościnności, szanowanego przez wszystkie narody a 
szczególniój przez Polaków, że to naruszenie gościn­
ności wzglądem ks. Alfonsa, krewnego rodziny cesar- 
skiój, dotknąło boleśnie arcyksiącia Karolą Ludwika, 
bardzo przychylnego Połakom. Jednak wiąkszość po­
słów uważała słusznie za rzecz niestosowną, aby posło­
wie w charakterze poselskim ad.es taki podpisywali, 
gdyż wypadki te, wyrażanie o nich zdania i podawa­
nie z tego powodu jakiegokolwiek adresu, wszystko to 
nie ma żadnego związku z obowiązkami posła z na­
szego kraju; nie podpisujący adresu naganiają także 
takie naruszenie praw gościnności, i mogą jako ludzie 
prywatni wyrażać o tóm swoje zdanie; ale w każdym 
razie uważają za krok niewłaściwy podawanie adresu 
„przez posłów“ z powodu zajść w Gracu i przesyłanie 
tego adresu za pośrednictwem marszałka sejmowego.

Ten adres wyrażający „ubolewanie z powodu na­
ruszenia praw gościnności wzglądem krewnego arcy- 
ksiecia Karola Ludwika,“ podpisało ogółem około 40 
posłów, a na ich czele arcybiskupi: Wierzchlejski i 
Śembratowicz, biskup Stupnicki, Alfred hr. Potocki, 
hr. Agenor Gołuchowski, Oktaw Pietruski, hr. Wła­
dysław Badeni, Krzeczunowicz, hr. Siemieński, Sze­
ptycki, Grocholski, Henryk hr. W odzicki, Włodzimierz 
hr. Dzieduszycki, Wolański, Kowalski, Pawlików itd. 
Lecz wiąkszość posłów adresu tego nie podpisała, z 
powodów przytoczonych; miądzy innemi n i e podpi­
sali: ks. Czartoryski, Chrzanowski, Dunajewski, Dą­
browski, Hausner, Jądrzejewicz, Sawczyński, Szujski, 
Skrzyński, Torosiewicz, Zyblikiewicz itd. Nie podpisał 
adresu także Ziemiałkowski, nieobecny już wówczas 
we Lwowie.

Mylną rozpuszczono wieść, jakoby poprzednio spra­
wą tą roztrząsano w Kole poselskióm; nawet żadnego 
posiedzenia nie miało Koło poselskie w dniach, w któ­
rych podniesiono myśl wystosowania tego adresu i 
myśl tą wykonano. Mniemam zaś, że rozj rawy w Kole 
poselskióm nad tą sprawą byłyby wykazały, iż adres 
ten jest krokiem niewłaściwym.

| ma orzec, że prawodawcza se=>ya ma trwać przynaj- 
* mniej piąć miesięcy w roku. Prezydentowi rzeczypo- 
j spolitój ma przysługiwać prawo odroczenia Izby na mie- 
i, siąc, prawa tego użyć może przecież raz tylko w roku.

Minister Buffet miał przydłuższą naradą z mar- 
i szałkiem Zgromadzenia narodowego co do projektów 

jakie mają być jeszcze przedyskutowane w tej kaden- 
cyi i oświadczył przy tóm, iż nie miałby nic przeciw te­
mu, aby powszechne wybory do nowój Izby odbyły sią 
już w październiku.

Go do wyboru p. Floquet na przewodniczącego 
rady gminnój Paryża, który jak wiadomo przywitał 
cara Aleksandra przybywającego do Paryża na wysta­
wą w r. 1867 słowy: „Vive la Pologne, Monsieur!“ — 
takowy zawiadomił podobuo rząd, że chętnie złoży po­
wierzony mu urząd, aby nie nabawiać go ambarasu w 
obec Rosyi. Ks. Orłów rosyjski poseł w Paryżu, do­
wiedziawszy się o tóm, miał na to oświadczyć, iż Ro- 
syi wybór p. Floquet prezesem rady gminnej Paryża, 
jest zupełnie obojętnym. Skutkiem tego zatrzymał p. 
Floquet swój urząd.

Wedle doiiesień klerykalnych dzienników mają w 
tym miesiącu rozpocząć sią liczne pielgrzymki. Na 
sam 17 maj zapowiedziano ich aż dziewięć a miano­
wicie do kościoła Notre Dame des Aydes, Notre Dame 
de Bon Secours i. t. d.

HISZPANIA.
’!!« Z San-Sébastian piszą. pod dniem 5 bm.: 

Złowrogi spokój, jaki zawisł obecnie nad hiszpańskim 
teatrem wojennym, nie chce ustąpić. Po obu stronach 
daje sią czuć rozstrój, który musi ostatecznie doprowa- 

1 dzić do przesilenia. Rząd wytężył O3tatnie swe siły» 
aby postawić armią północną na odpowiedniój jój 
wysokości, 43,000 młodego wojska przydzielonych zo­
stało do armii, a mimo to siła wojska jest dziś zale­
dwie o 10,000 żołnierza większa niż z końcem grudnia 
zeszłego roku. Jeśli dotąd nie mieliśmy jasnego po­
glądu na atraty rządowe spowodowane walkami i cho­
robami, to ostatnia cyfra mówi sama za siebie. Poty­
czki same małego stosunkowo dostarczały kontyegesu 
do strat, na które składały sią głównie najrozmait­
szego rodzaju choroby. Śmiertelność miądzy wojskami 
rządowemi jest bardzo wielką; wszelkiego rodzaju e- 
pidemie przerzedzają szeregi; w obec jednakże małego 
zainteresowania sią ludności żołnierzami nie ma nikt 
rzeczywistego wyobrażenia o istotnych stratach. Wielka 
cząść wojska rekrutuje sią w prowincyach, w których 
często przez rok cały jedna kropla nie spada deszczu; 
biedacy ci przyzwyczajeni do gorąca i upałów . znie­
woleni są teraz spędzać dnie całe wśród burz i ule­
wnych deszczów. Zmiana ta oddziaływa zabójczo na 
ich zdrowie, to tóż lazareta przepełnione są słabymi, 
a cmentarze świeżemi zasiane mogiłami. Zaradzić tym 
niedostatkom jest jeśli nie niepodobieństwem, to bardzo 
trudno, zwłaszcza wśród obecnych hiszpańskich stósun- 
ków. — Od grudnia nie ogłaszała jeneralna komen- 
dantura armii północnej ordre de bataille, zdaje 

I sią jednakże, że armia ta liczy zawsze jeszcze 80—82 
tysiące żołnierza, z których około 50,000 stoi na liniach 
od Mirandy do Pueate la Reyna, 10,000 w San Seba­
stian a 22,000 ludzi w garnizonach Nawarry i biskaj­
skich prowincyach. — Ogłoszona dnia 1 bm. karlisto- 
wska ordre de b,a taille wylicza 45 batalionów 
regularnego wojska, razem 43,045 żołnierzy.

T ü R C Y A.
w Carogród, 10 maja. Zmiana wezyratu cią­

gle jeszcze zajmuje w wysokim stopniu opinią publi­
czną, która zmianie tój doniosłe przypisuje znaczenie. 
Dawniejszy w. wezyr Avni Pasza był dzielnym żoł­
nierzem, dobrym administratorem, złym jednakże dy­
plomatą i niezręcznym mężem stanu. On to rozbudził 
nietaktownem swojóm postępowaniem nieprzyjazne 
Turcyi w księstwach naddunajskich namiętności a za­
chowanie się jego w sprawie podgorzyckiój tak było 
wyzywające, iż jedynie pojednawczemu usposobieniu 
ksiącia Czarnogóry, tudzież interwencyi dyplomatycznój 
trzech mocarstw północnych przypisać należy, że oszczę­
dzono Europie krwawego widowiska, na jakie zanosiło 
sią bezwątpienia miądzy Turcyą a Czarnogórą. Nie- 
dyplomatycznie i nierozsądnie wziął sią Avni Pasza 
do sprawy kolejowój obracającej sią około nawiązania 
projektowanych tureckich kolei z austryackiemi. Ta­
kie nawiązanie jest nie tylko dla Austryi, lecz całój 
środkowej Europy niezwykłej pod wzglądem handlo­
wej doniosłości a ważność owego połączenia słusznie 
porównano z ważnością połączenia Włoch i Francyi z 
pomocą Montcenis tunelu, tudzież projektowanego po­
łączenia Włcch, Szwajcaryi i Niemiec za pomocą tu­
nelu Gothardskiego. Sułtanowi, na którego poseł au- 
stryacki wpływał rozmaitemu sposobami a przedewszy- 
stkióm przez matką sułtanką, podsunięto w czasach 
ostatnich broszurą Anglika Firley, w któ.ój niemiło­
siernej poddano krytyce położenie finansowe Turcyi i 
wróżono nieuniknione bankructwo, jeśli nie ucieknie 
sią do ostatniego środka ratunku i nie odstąpi na dro­
dze sprzedaży swych posiadłości europejskich Austryi 
i Rosyi.

Broszura ta wywołała srogi gniew sułtana. Bez­
względna krytyka jego gospodarki finansowój przypo­
mniała mu pierwsze podobnie brzmiące rady w. we­
zyra, skutkiem czego upadek jego był rzeczą zadecy­
dowaną. W chwili, gdy Avni Basza zabierał sią do 
zwołania rady ministeryalnój, doręczono mu niespo­
dzianie pismo sułtańskie, pozbawiające go piastowanego 
dotychczas urządu. Następcą jego miał być pierwotnie 
Mahmud Pasza ulubieniec matki sułtanki, późniój do- 
pióro zgodzono sią na powołanie do objęcia--wezyratu 
Essad Paszą, który już raz piastował wyso.kijten urząd 
a zwłaszcza po upadku Ruszdiego Paszy. Essad ucho­
dzący za przyjaciela Austryi, a jak twierdzą dzienniki 
nie*mieckie i Niemiec, nie hołduje bezwzględnie żad­
nemu politycznemu kierunkowi i nie nahży ani do 
staroturków, ani tóż do tych reformatorów, którzyby 
pragnęli ubrać jednym zamachem Turcyą w cylinder 
i glansowane rękawiczki. Ma jednakże sławą rozumnego 
męża ożywionego najlepszemi chęciami służenia swój 
ojczyźnie i obdarzenia ją błogosławieństwami nowocze- 
snój cywilizacyi. Czy jednakże dobre jego chąci nie 
rozbija sią, jak tego doświadczyło tylu już wezyrów, o 
dwie nieprzeparte dotychczas zapory t. j. o brak czasu 
i brak pieniędzy — to należy do przyszłości.

Ostatnia zmiana przyniosła namacalne już owoce, bo 
zbliżyła Turcyą do Austryi. Sułtan polecił gubernato- 
wi Bosnii, Derwiszowi Paszy, by udał sią do Dubro­
wnika na powitanie austryackiego monarchy, a przy­
jęcie jakiego tu doznał gubernator, obudziło najżywsze 
w Garogrodzie nadzieje. Na drodze telegraficznej po­
dziękował sułtan cesarzowi za tak łaskawe jego wy­
słannika przyjęcie, a zarazem wyraził nadzieją, że po­
żałowania godne małe nieporozumienia nie rzucą cienia 
^^^m^^i^J^ÿ^^^^n3^^^J?urcyHîiezmiernie

i NIEMCY.
j ' »

w Berlin, 13 maja. Car Aleksander opuścił 
dzisiaj rano o 8x/4 godzinie stolicą Niemiec. Na dwo­
rzec kolei odprowadził go cesarz Wilhelm, na którym 
czekali już wszyscy obecni w Berlinie książęta zebrani 
na pożegnanie dostojnego gościa. Pożegnanie obu- 

i dwóch monarchów miało być nader serdeczne a mia­
nowicie cesarz Wilhelm miał być wielce wzruszonym. 
Z uderzeniem 8x/_, god. opuścił pociąg cesarski dworzec 

i berliński. Zresztą o dwudniowym pobycie cara Ale­
ksandra w murach stolicy Niemiec nie da sią wiele 

i zapisać. W dniu wczorajszym odbył sią galowy obiad 
j w królewskim pałacu, na którym nie wnoszono żadnych 
i toastów a wieczorem pożegnał sią car Aleksande rz ca- 
5 łym dworem płci żeńskiój.

Pogłoski o nieporozumieniu pomiądzy rządem 
Francyi a Berlinem przycichają powoli. N o r d d. 
A 11 g. Z t g. zagrodziła im stanowcze, oświadczając, iż 
stósunki pomiądzy Francyą a Niemcami nie były ni- 

‘ gdy tak dobremi jak w chwili obecnój. Na publiczno- 
i ści berlińskiój mianowicie, zaniepokojonej wielce usta- 
' wicznemi alarmującemi artykułami dzienników, nie 
I małe wywarły wrażenie serdeczne uściski dwóch mo- 
t narchów w obec gwardyjskich pułków ustawionych w 
j lustgartenie potsdamskim. Uściski te wlały nowe zau- 
i fanie do europejskiego pokoju i nie omieszkały tak sta- 
3 nowczo podziałać na prasą, że chwilowo wszelkie alar- 
r mujące wieści zaliczają berlińskie dzienniki do mrzo- 
j nek i utopii.

W dniu wczorajszym przybyła do Berlina matka

¡
panującego dziś króla Szwecyi, ale niebawem w dal­
szą udała sią podróż do Monachium. Na dworcu 
szczecińskim, zkąd trzeba było przejechać dostojnćj 
pani na dworzec anhaltyriski, przyjęła ją cesarzowa 
Augusta i towarzyszyła aż do anhałtyńskiego dworca, 
dokąd na powitanie przybył cesarz Wilhelm.

Cesarz Wilhelm zabawi przez cały maj w Berli­
nie, jak donosi półurzedewa P r o v. Corr. Przy 
końcu bm. przybądzie do Berlina monarcha szwedzki. 
Dnia 6 czerwca uda sią cesarz Wilhelm do Ems, gdzie 

■ kilka dni przepądzi w towarzystwie cara Aleksandra.
| W połowie lipca zaś uda sią na dłuższą, zwykłą ku- 
ś racyą do Gasteinu.

Na projekcie znoszącym zakony i kongregacye 
kościelne, ma, jak donoszą berlińskie dzienniki, poprze- 

: stać chwilowo rząd i odczekać wpierw skutków, jakie

I
 odniosą wszystkie dotąd uchwalone prawa kościełno- 
połityczne. Rząd spodziewa sią naturalnie, że takowe 
wystarczą do złamania oporu katolickiego duchowień­
stwa, zwłaszcza, że konsekwencye ich eiążkim będą 
ciosem dła kościoła i niemałą zadadzą mu kieską.

Wiadomość o zamiarze ustąpienia z gabinetu mi­
nistra wojny Kamecke ponawia sią znowu. Kreuz 
Z t g. dowiaduje sią bowiem, że minister Kamecke chce 
w tym roku złożyć swój portfel i objąć naczelne do- 

’ wództwo nad jednym z korpusów armii.
Armia pruska zyskała sobie zwłaszcza po ostatniej 

wojnie francuzkiój tak wielkie imię, że z dalekich na­
wet krajów dążą do Berlina książąta, aby przypatrzeć 
sią bliżej tej armii i zapoznać sią z jej taktyką, bronią 
i mustrą. Przed niedawnym czasem wstąpił do pułku 
gwardyi dragonów syn wicekróla Egiptu a obecnie 
książą japoński Kita-Sbira-Kawa, stryj ce-arza Japo­
nii pełni służbą przy gwardyi pieszój cesarza Franci­
szka w Berlinie. Zamiarem japońskiego ksiącia jest 
przysposobić sią do egzaminu do akademii wojskowej. 
Adjutant zaś ksiącia chce sią poddać egzaminowi na 
oficera.

O rzekomym spisku na życie ks. Bismarcka i dr. 
Falka piszą pod dniem 11 maja do Schlesische 
P r e s s e z Berlina, co nastąpuje: „Co do zamierzonego 
spisku, o którym od dni kilku donoszą dzienniki, mo­
gą z jak najwiarogodniejszego donieść źródła, że tako­
wy powziątym został w Warszawie, a tamtejsza poli- 
cya wytropiła ślad jego właśnie w chwili, gdy dwaj 
spiskowcy, niejakiś Dunin i Wawrzynek byli 
na wyjeździe do Berlina przez Wrocław, celem wyko­
nania zamachu. Policya rosyjska zawiadomiła o tóm 
natychmiast niemieckiego konsula w Warszawie barona 
Rechenberg, który telegrafował nie tylko zaraz 
do kanclerskiego urządu, ale nadto wsiadł z sekreta­
rzem konsulatu do tego samego pociągu, którym udali 
sią spiskowcy do Wrocławia. We Wroeławiu zażądił 
baron Rechenberg pomocy policyi, celem śledzenia spi­
skowców, którzy zmiarkowawszy co sią święci, najbliż­
szym pociągiem udali sią nie do Berlina ale do Kra­
kowa, lubo w Wrocławiu zastali telegram donoszący 
im, że przeznaczone im pieniądze wypłacone będą 
w Berli lie. Ponieważ baron Rechenberg zachorował 
w Wrocławiu, urzędnicy policyjni wrocławscy udali 
sią za spiskowcami do Krakowa. W Wrocławiu nie 
aresztowano spiskowców dla tego, że nie miano jasnych 
dowodów na. ich zbrodnicze zamisry. W Krakowie 
aresztowano już jednego spiskowca a M a g d e b. Z t g. 
donosi o aresztowaniu dwóch emisaryuszów, prawdopo­
dobnie pomiecionych spiskowców.“

F R A N C Y A.
W Pary», 11 maja. Dzisiaj zebrało sią po raz 

pierwszy Zgromadzenie narodowe po wielkanocnych 
wTakacyaeh. Obecna kadeneya bądzie prawdopodobnie 
ostatnią dzisiejszój Izby. Przeciwnicy konstytucji 25 
lutego wysilają sią wprawdzie na to, aby 'obrady Izby 
zakończyły sią już w lipcu i Zgromadzenie narodowe 
ponownie powołanóm zostało w jesieni, na nic sią to 
jednak nie przyda, bo nie tylko wiąkszość Izby ale i 
sam wiceprezes gabinetu Buffet są za jak najrychlej- 
szćm rozwiązaniem Zgromadzenia narodowego i takowe 
nastąpi prawdopodobnie już w sierpniu, tak że nowe 
wybory rozpisane już być mają na październik lub li­
stopad. Marszałek Mac-Mahon przybył do Wersalu 
o 12 godzinie w południe, lubo zamieszka w pałacu 
elizejskim- jeszcze esas niejaki. — Deputowani ze­
brali sią bardzo licznie i żywe w Izbie prowadzili roz­
mowy, mianowicie o zagranicznej polityce, lubo w woj­
ną mało kto wierzy. Eksprezydent Thiers przybył 
równie na posiedzenie Izby i rozmawiał dość długo z 
ministrem wojny, któremu zarzucał, że ostatnie jego 
rozporządzenia nie były politycznemi, bo sprawiły wra­
żenie na zagranicy i wywołały pewne obawy. Sam 
przebieg posiedzenia Izby nie budził interesu i już o 
3 godzinie solwował je marszałek. Projektów do praw 
o senacie nie przedłożono jeszcze Izbie, jutro zaś wy­
stąpi deput. Clapier z sprawozdaniem swóm o wnio­
sku deput. Courcelles. Minister spraw zagranicznych 
ks. Decazes ma przy pierwszój lepszój sposobności 
przedłożyć Izbie obraz stosunków Francyi do zagra­
nicy i oświadczyć, że takowe są jak najlepsze miano­
wicie co do Niemiec.

O projekcie senatu donoszą, że każdy wyborca se ­
natorów otrzyma zastępcą, który w razie niemożności 
stawienia sią rzeczywistego wyborcy do urny, odda za

zależy. Końcowemu temu ustępowi odpowiada o'
Essada Paszy, gdzie nowy wezyr oświadcza, ¿e\ .
nia jego skierowane będą ku temu, by utrzymaj 
lęgnować dobre stósunki z mocarstwami i by by( Sb W 
razem przyjaźni i zaufania owych pierwszych 
ków pokoju i dobrobytu ogólnego. iatWR,iiiii 

, nim 
Koral

> o‘eG R E C Y A.
& Ateny, 8 maja. Telegram doniósł nai_ 

zmianie gabinetu w Atenach. P r e s s e wieiJjjj 
przepowiadając tą zmianą zapewniała, że jest »aC 
ostateczną próbą do jakiój ucieka sią król Jetz? » w 
żądanie posłów mocarstw przyjaznych nowój dyJ m 
przed spełnieniem zamiaru złożenia korony heleń9' • ! 11260 
Ile w tóm prawdy, nie wiemy, lecz to wieniy,
wet najumiarkowańsze dzienniki malują czarno , P 
_____ ... ____I»,, w ““"j — ------ . e -“«lu
rzeczy na półwyspie peloponezkim. — Jeden 2 ,Xtinvs- . ... . . i vxr !!•» J— — V J I-- I-- 1 . £ -s, JJkU”
dzienników tak sią odzywa: Wyraziliśmy niedaj ^“'e 
nadzieją, że zajścia w Grecyi w krotce przeminą j, 
dadzą powodu do zgubnego, rozwoju tój politycy pd i 
demoralizacji i lekkomyślności, jaką niestety zdaje» ,jłr io 
odznaczać ludność grecka. Tymczasem umysły, 
uspokoiły sią tam jeszcze a rząd i opozycya coraz Ł, 
wzglądniój występują przeciw sobie. Rząd stara fu S»iuio 
utworzenie nowego bezbarwnego i przejściowego ■ jr»yp°£ 
binetu i w tym celu powołał z Paryża posła Kim M'la’ 
riotisa, któremu jednak nie powiodło sią złożenie. 
binetu. Tymczasem opozycyjni posłowie opuściwj Je 
izbą, agitują namiętnie miądzy ludnością, która p0<]( hjenię, 
rzywa króla Jerzego o zachcianki absolutystyozj( 
gotową jest do oporu. Rząd widząc niebezpieczny 
tacyą, występuje energicznie i bezwzględnie, w sknti ’pierws 
czego rozdrażnienie umysłów wzrasta z dniem każdy, f'1 ! 
Okazuje sią, że Grecya wiele wymaga od Europy, g zi' 
sama nie umie dać przykładu abnegacyi, karności 
rozumu politycznego. Grecya nazwać można krajei ¿ni 
niezasłużonym, ale szczęśliwym, bo w krótkim przj 5»!l)Sti 
ciągu czasu swojego niezależnego istnienia doznał 
wiele wzglądów od państw europejskich i na pomoc Łk 
wewnątrznój nigdy nie zbywało epigonom klasyczni «k wi«r 
Helady. jteiani

S®tafsi.I© telegramy. ¡lie mo

(Z biura Wolffa.)
(Oki

8,)
froku

Paryż, 14 maja. Moniteur zapewnia ip 
że wedle tego, co donoszą ze strony różnych (’iad 
rządów, wszelkie obawy wojenne nie mają ża ‘ 
dnej podstawy.

Karlsruhe, 14 maja. Carls. Ztg.dj tfu®

tern
pjsiedz
siadka

Gdydonosi, że pokazywano jej telegram ks. Gorea śledci
kowa, wedle którego car rosyjski opuszcza 
Berlin z tein przekonaniem, iż pokojowe i przy “ 

; jazne inteneye przeważają dziś w kolach 
j dujących.

Wersal, 14 maja,

M I Z
t

26 za 
mbra

Zgromadzenie nato tone 
dowe naradzało się nad projektem do usta® odpo

praw 
m im 

miećgi 
wymię 

MO

o wyborach uzupełniających, odrzuciło wniosę 
Wołowskiego, w którym domagał się, oms 
czono termin przyszłych wyborów, 464 glo»aq 
przeciw 179 a przyjęto wniosek komisyjny, 
dle którego wszystkie wybory uzupełniając ® «w 
mają być zawieszone aż do czasu przedsifwę jM,00
cia ogólnych wyborów do Zgromadzenia nam sróiei 

oj j _ ___ o pomma
dowego, 370 gł. przociw 292. totk

Paryż, 14 maja. Budżet państwowysi,nimi 
r. 1876 wskazuje w ogólnych wydatkach W ¡epiC|
2569 milionów fr., w dochodzie 2573 raili°M’ ńo^ś 
fr.; nadwyżka przeto w dochodach wynosi ¡(nojx 
miliony fr.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznan, 14 maja.

!.
Ist&tai 
m# mi 

śsczór 
,'yiim 
wzgląć 
ûdobrz 
»1 za 
Ptzekoi 
nek,— * Na odbytem dnia 11 bm. pod pr Ł teinnieniied'i1rzecznika p. Dockliorna zebrania tutejszego '“"“'j'' , tipii dc 

stowarzyszenia obywatelskiego toczyły się i) j IWawi 
zmianą regulaminu, dotyczącego komunalnego P°“ .“.jj i, dni 
dowego, nad organizacją poznańskich szkól i nar8SZ<!1rieriAiinna 
tejszemi gimnazyami, przyczem przyjęto _ wniosek ?• ' ¡3łioki1K 
aby stowarzyszenie obywatelskie starało się o to, by 
tutejszem trzecie założone zostało gimnazjum, njiy!oii piw 
wniosek przewodniczącego, aby władze miejskie zamw i
ską szkolę realną na gimnazjum. ... t ił»znańskiej, ¡¡,st— * Pociąg kolei wrocławsko-poznańskiej, ‘‘“'j.jj 
przybywa zwykle o godzinie 3 minut 39 po poluafll8'0Jrł Ipttep 
się dnia onegdajszego o 59 minut z powodu, że lint» “¿pie Çglych 
legła zepsuciu pod Frankenbęrgiem, W skutak tegj , fflj, i8rłU( 
też pociąg da Bydgoszczy nie, jak zwykle, o godzin 
10, lecz dopjóro o godzinie 4 minut 55. _ p<

* Przed wydziałem karnym tutejszego . #IJWne 
wiatowego toczy się od dawna proces ks. 8iihroeter . . 1!e
nauczyciela religii przy dawniejszém tutejszóm seinu 
uczycielskióm. Jaka świadek był w sprawie téj zap. ¡itov 
termin w dniu onegdajszym były radzca regencyiny i,^.,
p: dr. Milewski, który miał zeznać, czy ks. Se“r“9.“iegói, o; 
urzędowania swego tutejszego denuneyował swych j,ti łac #(J 
dr. Milewski odmówił jednak zeznań, ponieważ ’{egoM n8 
dawniejszy przełożony księdza Sehroetera nie jeM û
TT- * Egzamin uczennic, ebcących wstąpić 8
król, jseminaryupa dla guwernantek i nauczycielek, o . 
d. 2 fcierpnia- rb. anldń^ Wft

' — * Przewodniczącym król, agentury 
Ostrowie mianowany podobno został w miejsce yy r. 
przełożonegi/ód dnia 1 lipca r. b. kupiec tamte)8" 
magistratu p. Jakób Czapski. król-92 <

“ Dla ulżenia przeciążonemu PUffT» i,iłel)rstlS r
mu inspektorowi powiatowemu p. dr.
inspeücya, lokalna nad katolickiemi szkołanai . ¡kolami t 1
wiatu a powierzono takową częścią burmistrzu cítYh 
Czempiniu, częścią burmistrzowi Sachse • |n ¡’bur®', ■ 
misarzowi okręgowemu Ostrowiczowi w femig¡ iffoW
wi Klupseh w Wielichowie. Z tój samói prz.ye > 
król, szkólnego inspektora powiatowego Eriu1'^ 
ozu z inspckcyi iokalnój nad szkołą katulieką (t¡ , 
tolku a powierzono ją aż do dalszego konne'-13 
Heist w Trzcielu.

— * Wiceprezes tutejszej regency' „
dził dnia 8 b. m. Paradyż i odbył rewizj “ l'". 
ckiego seminaryum nauczycielskiego. Prs< jfist1 
o postępach uczni w pedagogice, religii, ; ‘ ■ 
niemieokiim i rachunkach. _

— * Na rozpoczęty dnia wczoraj^'
targ na konie dostawiono tylko 120 koci. 1 •' y> 
targu wielu kupoów szczególnie zamie¡sccwy' ,-ii!^
równocześnie wystawa machin itd. nie udał* ’1 
pewien kowal i stelmach bydgoski wystaw1 
znych pługów.

— * Jak z Piły do Bromberger *

«i».

0 -

i? ’h

, Ll izi 4 ..nowioną już została stanowczo przestrzeń 
Piły w ten sposób, że wyszedłszy z h'
dowo, Rogoźno, Budzyń, Chodzież, Dziem0® t., -»w»* 
tę proponowaną przez komitet budowlowj ..¡a, , ' trs}'

h'
»iÇt

h6ł..’ to

sterstwo handlu. Dworce stanąć mają w 
Eoguźaie, Chodzieżu i Pile. Mostów bęii 
Głdzie pod Pilą, na Noteci pod Dziemboj’ 
Solcem. Przestrzeń oalój linii z Poznania 
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, Linia z Piły do Kołobrzegu ustanowioną jeszcze
, prawdopodobnie pójdzie takowa nie na Wałcz lecz 
Ć j Ratzsbuhr.
«' W sprawie spadku po zmarłym właścicielu dóbr 

,‘t L ffiese z M. Wysoki ogłasza sąd powiatowy w Łob- 
c dotąd zgłosili się i wylegitymowali spadkobiercy 
•ai, ’,«iu z zmarłym spokrewnieni, że zaś inni, w dal- 

W<Ł'fiiu stopniu spokrewnieni prawa do spadku mieć nie 
’-oratorem spadku mianowany rzecznik Toile w Łobże- 
iw nieg° a do sądu udawać się winni wszyscy
• u pretensye roszczący.

Wybory uzupełniające do reprezentacji miejskiéj 
' ie w Toruniu dnia 10 i ii bm. Dnia 10 obierano 2ch
' «otów w drugiéj klasie, dnia 11 zaś jednego w pier- 
Cis, Polacy wstrzymali się od głosowania, 

ajj. 1 ' (Gazeta Tor.)
» W wyścigach konnych w Buda-Peszcie w dniu 

, ’1 'j udział w biegu o nagrodę Esterhazego w kwocie 
Hirecbletni ogier Tar on, własność br. Jana Tarno­

wski '' pozostał jednak znacznie w tyle za zwycięzcą Insni­
że . Pjjiąoym do p. Aleksandra Baltazzi. 
o’» proces primadonny panny Wandy Bogdani 

* "towskiej) w Wiedniu. (Dokończenie.)
' Çwnie blahemi jak przy piérwszym fakcie były podstawy 

•k*- ‘bjestępstw, o które pociągnięto do tak surowej odpo- 
Łci pannę Bogdani. Prokuratorya zarzuciła jój, że 
, od Adeli Akoiicsanyi kostiumów za 1517 złr. 50 cent., 

ii Ie zapłacić i nie zapłaciła, dalej, że tak samo postą- 
Sie » właścioielką magazynu strojów damskich Anielą 

Ï I L którćj została dłużną 1339 złr., niemniej z Ortmanem, 
.zb( ¡"Jo wzięła paltot i jeszcze coś w ogólnćj wartości 490 

tie świniona zbija bardzo dosadnio zarzuty swych oskarzy- 
, * jjypominająo im, że, biorąc od nich towary, z góry im 

8 Lyia, że rachunki ureguluje ratami, na eo chętnie przy- 
¡Wt ‘wierzyciela ci wiedzieli od niéj samćj, ż8 wyjeżdża do 
ie ,i że w Wiedniu zostawia całą swoją garderobę — wie­
li» ie wyjechała po to, by zarobić nieco pieniędzy na ioh 
. , jjoie, mimo to byli tyle niesumiennymi — że wnieśli 
, i niéj skargę do sądu karnego.

jj obrońca obwiniouéj przedkłada sądowi list, jaki nad­
wag ¡Paryża na ręce uwięzionój jego klientki, !w którym je- 
sklltt ipisrwszych krawców paryzkich, dotychczas wierzyciel p. 
u i«i, * g01Wch s4owack wypowiada jój swoje współczucie 

i nem zdziwienie, że śmią tak honorową i zacną osobę o- 
h1.< „ ¡¿yczajną zbrodnią i pociesza się, że rzecz cala po- 
10ści tł jakióinś nieszozęsnóm nieporozumieniu.
trajei llibtai fakt oskarżenia odnosił się do najmu fiakra, za 

-ostała śpiewaczka dłużną 276 złr. Nie mogąc zapłacić

æ, wystawiła na taką sumę weksel i wręczyła go wła- 
fiakra Petersikowi, który tóż zadowolił się na razie i 
Mût ¡jdopiéro przyłączył się do skargi czterech wyżój wymie- 
ycu A wierzycieli.

1Zeznania. tego świadka przemawiają na korzyść oskarzonój. 
joy przez przewodniczącego, czy obstaje przy poszukiwa­

no iij własności na drodze karnój, odpowiada dobrodusznie: 
Boże, mam mój weksel i jestem pewien, że jeśli panienka 

kie mogła zapłacić, to zapłaci, a jeśli nie, toć i tak żyć 
, : 1 (Oklaski ze strony bardzo licznej publiczności. Prze- 

Ąoy upomina o spokój. Oskarżona głośnym wybucha 
*j
prokurator: Czybyś pan był jeździł z oskarżoną, gdy- 

twnii ¡(I wiedział, że nie jest hrabiną ani śpiewaczką.
. Świadek: 0, bez wątpienia.

suém zakończono posiedzenie z 10 bm. 
a 2j. posiedzenie dnia następnego rozpoczęło się przesłuchaniem 
' iaadka dyrektora opery komicznój Hasemanna. Świadek 

powiada, iż odpowiadając życzeniu artystki, udzielił jój ur- 
r, r],; tymczasem wniesiono przeciw niéj skargę do sądu kar- 
’ Gdy się o tóm dowiedział, udał się bezzwłocznie do sę- 

p śledczego, zaręczając, że artystka nie uciekla, owszem 
IZJ2 jm za urlopem we Lwowie, gdzie daje gościnne przęd­

li» 1 że gotów jest dla zapobieżenia wszelkim domysłom 
przy- ¡¡(ją bezzwłocznie ze Lwowa. Świadek zeznaje dalój, ża 
decy pobierała miesięcznie 760 złr, niemniój słyszał 

że zamierzała występować w koncertach, czego nie był- 
wzbraniał. Na zapytanie prokuratora, czy możliwóm jest 

natO- i faraeerta te mogły przynieść artystce 2009 zlr. miesię- 
odpowiada, że uważa to nie tylko za możliwe, lecz za 
prawdopodobne, co więcej, przekonanym jest, że przy 
in impresario taka śpiewaczka, jak panna Bogdani, mo- 

miećgmiesięcznie dochody, przewyższające o wiele co do- 
wymienioną kwotę. O zbytku, o który oskarżają śpie- 

)8JI G),Hienie wie świadek; toaleta śpiewaczki była odpowie- 
, M Lak«, jaką wymaga się od primadonny wiedeńskiej; że 

jstka miała własnego fiakra, nic w tóm dziwnego, było to w 
¡8jąC ® a ((»«raczka, ceniąca swój głos i pielęgnująca go, nie 

U«« »»rażenia się na zapalenie i chrypkę, chodzić piecho- 
■ fałność panny Bogdani była nienaganną.

naro iwadek Ernest Soharpf, kasjer przy komicznój operze, 
Gmina sobie, że wiele osób dowiadywało się u niego o stó- 
'»ajątkowe panny Bogdani, i że znaleźli się przytóm taoy, 

ty 5 I, mimo że im dał do poznania, iż z finansami śpiewaczki
IWOt *pi^i ato’> Przecież, oświadczyli, że nie odmówią jój po-

.01)0' kto świadków powołano jeszcze kilku lichwiarzy, poży- 
,sh artystce pieniędzy za skromnóm wynagrodzeniem — 
lenoszącóm 300 prec, tudzież ajenta teatralnego Karola

;<pi Ji*a*a* poznał pannę Bogdani w Niemczech, zdaniem jego 
—- iw może liczyć śmiało na honoraryum, wynoszące za je- 

ieczór 200—300 złr.; we Fraucyi, Włoszech i Hiszpanii 
rjmu to mogłoby się nawet podwoić. W Wiedniu

1 wgląd na dobrą firmę śpiewaozki koncerta byłyby się 
•dobrze opłacały. Na zapytanie obrońcy, czy uważa o- 
“4 za lepszą śpiewaczkę, odpowiada, że wedle jego sil- 
PBekonania panna Bogdani należy do bardzo dobrych

ctwe '®!k.
ckifj zakończono postępowanie dowodowe, poczóm sąd 
ly u !PG do ułożenia pytań dla sędziów przysięgłych. Pytań 
doił ostawiono pięć, z których pierwsze odnosiło się do faktu 

nad i ( drugie do Akoiicsanyi, trzecie do Labroisse, czwarte 
etlaaJ®»nna a piąte do fiakra Petersika.

roknrator postawił jeszcze z swój strony szóste (ewen- 
Wtanie na wypadek, gdyby przysięgli odpowiedzieli na 
’ Pięć przecząco. Żądał on, by w tym razie uznano o-

wnną przestępstwa lekkomyślnego bankructwa, 
zgadza się na to.

at?pnie zabrał głos publiczny oskarżyciel, by na pod- 
-j^Wrowadzonój co dopióro rozprawy utwierdzić ławę 

o. w Przekonaniu, iż oskarżona dopuściła się rzeczy-
4 * ^r!Uc»»ych jój przestępstw.

I ij,.”1111'*' wiedeńskie donoszą, że przemówienie tak zdoł-
i 1« ¡¡o» Wne?° Prokuratora było tą rażą nader mdłe i wcale 

i -i i:e i?6’ "’'dopzna, że trudno o zapał tam, gdzie we- 
llr,PKe!5onanie nie idzie w parze z obowiązkiem suro-rany <a prawa.

,ZL i,:“ wdzięczne miał pole p. Ilbnigsmann i z zadania 
p ^"’dzał 8>ę bardzo zręcznie. Przedewszytkióm ustęp, 

ijki u 0P°wiada, że kobietę, która dziś stoi przed sądem — 
oW M M nieS° wyroku, znał od dzieciństwa, że jako dzie-

? ręku, że zaprzyjaźniony z domem jój rodziców —

cieszył się jej postępami — ogólne wywołał w sali wzruszenie; 
oskarżona płakała a znią piakala cała galerya przepełniona da­
mami, między któremi widziano przeważnie reprezentantki świa­
ta arystokratycznego, finansowego, artystycznego itd. Obrośea 
przeszedł następnie do scharakteryzowania poszczególnych fak­
tów: „Przed wami, panowie przysięgli, mówił obrońoa — stoi 
kobieta, która całą po ojcu spuściznę obróciła na wydoskonalenie 
się w obranym zawodzie, która jako śpiewaczka zdobyia sobie 
pierwszorzędne stanowisko, i którą li tylko z powodu, że brała na 
kredyt niezbędne jój kostiumy, napiętnowano mianem oszustki. 
A przecież dowiedzionóm zostało, że panna Bogdani nie 
mówiła nic więcój przed swymi wierzycielami jak że jest arty­
stką i że potrzebuje kostiumów za które nie może zaraz zapła­
cić, a za które uiści się później. Czyż artystka pobierająoa 9 
do 10,000 złr. zwyczajnó’ gaży rocznie, dopuszcza się oszustwa 
zaciągająo kilka tysięcy długu? Jeśli się weźmie przytóm na 
uwagę, że wedle dyrektora Hasemanna i ajenta Saohse panna 
Bogdani mogła śmiało zarobić miesięcznie 2000 a nawet 2400 
zir., pytam się gdzież tutaj czyn karygodny, gdzież punkt 
oparcia dla oskarżenia? Panna Bogdani otrzymuje, z powodu, 
że Lueoa na gościnne do Wiednia przybyła występy, urlop; jedzie 
do Lwowa a jedzie z wiedzą policyi, dyrekcyi, z wiedzą i ze­
zwoleniem wierzyoieli, i mimo to wystarcza prosta denuncyacya 
jednój krawcowój, która chcąc zaoszczędzić sobie kosztów postę­
powania na drodze cywilnej, udała się na drogę karną, do are­
sztowania Wandy Bogdani w chwili, gdy w pełnój toalecie 
miała udać się na koncert. Nadaremno błagała by pozwolono 
jój śpiewać w koncercie urządzonym na cel patryotyczny, by 
pozostawiono ją na wolnój stopie — nadaremno! władze są bez 
serca a władza działająca z ramienia innćj władzy mniój jeszcze 
ma serca; zamknięto ją w wilgotnym lochu, gdzie nabawiła się 
słabości która kto wie czy niezadecyduje o caiój jój przyszłości.

Dalój zbijał obrońca wywody oskarżenia co do przywła­
szczenia sobie przez obwinioną tytułu szlaobeckiego a nawet 
hrabiowskiego, tudzież zarzuty, jakoby w hotelu „Wandla“ żyła 
nad stan i zakończył uwagą, iż jest przekonany, że przysięgli 
odpowiedzą na wszystkie pytania przeoząoo. Pomnijcie na to, 
panowie, są słowa obrońoy — że wydająo wyrok potępiający, 
zrujnowalibyście tóm samóm życie kobiety, cale jój szezęście — 
zrujnowalibyście artystkę, stojąoą na wyżynach swojego powo­
łania i rozważcie starannie przedłożony wam materyai, czy on 
nadaje się do skazania obwinionój. Jeśli czujecie i myślicie tak 
jak ja myślę i czuję, pewien jestem, że wydaoie wyrok unie- 
winiający. (Rzęsiste brawo.)

Pr ze w. (do oskarzonój): Czy masz pani jeszcze co do 
dodania?

(Panna Wanda B. (płacząc); Przysięgam na Boga (pód- 
nosząjo rękę do góry), że jestem niewinną, że nigdy nie miałam 
myśli Oszukania kogokolwiek. W ręce wasze, panowie, składam 
losy moje i wy macie żony i córki. .. pomnijcie na nie i idźcie, 
sądząc mnie za głosem waszego sumienia.

Po zreasumowaniu przez przewodniczącego całój sprawy 
udają się przysięgli o godzinie 4 z południa na ustęp. W nie­
spełna pół godziny są już z powrotem a starszy przysięgłych 
ogłasza: Pizysięgli odpowiedzieli na wszystkie pytania jedno­
głośnie — niewinna. (Głośne i przeciągłe brawa.)

Przewodu, (do panny Bogdani): Jesteś pani wolną.
Panna Bogdani (uradowana zwraca się do przysięgłych): 

Nie pożałujecie tego, panowie, żeście mię obdarzyli wolnością.
Opuszcza salę sądową i wychodzi na kurytarz, gdzie ją 

witają matka, narzeczony i wielu przyjaciół i znajomych. Wy­
rok uniewiniający zrobił w Wiedniu jak najlepsze wrażenie; 
cała prasa przyklaskuje mu i wita z nieudaną sympatyą arty­
stkę, która nieszczęsnym zbiegiem okoliczności, a raozój dzięki 
niesumienności i bez iitośei kilku wierzycieli, wyrwaną została 
ze swego pełnego tryumfów zawodu i wrzuconą do więzienia, 
gdzie tyle smutnych spędziła miesięcy.

Dyrektor opery komicznój zapowiedział bezzwłocznie kon­
cert na rzecz panny Bogdani, w którym przyrzekli swój udział 
pierwsze znakomitości artystyczne stolicy.

— * Przeciw pijaństwu. Gazeta Don pisze, że w ca­
łym powiecie boguozarskim zamknięto szynkowaie i prawo 
sprzedaży wódki pozostawiono tylko właścicielom składów wód- 
czanych. Jeden taki skład wypada tam przecięciowo na 3000 
mieszkańców.

— * Jan Maksymilian Sobieski. Wiedeńska Presse 
dowiaduje się .z Ameryki, że zmarły tam, jak powiada, „ostatni 
potomek męzki króla Jana Sobieskiego“, Jan Maksymilian So­
bieski, licząc lat 65. Niedawno dzienniki zagraniczne donosiły 
były o śmierci rzekomego potomka króla Stanisława Leszczyń­
skiego, a w obu razach wystarczała im sama wspólność nazwi­
ska do wysnucia podobnych genealogicznych wniosków. W 
Polsce istnieją dotąd rodziny Leszczyńskich i Sobieskich nie 
spokrewnione wcale z monarszemi tegoż samego nazwiska. Wra­
cając do zmarłego w Ameryce Sobieskiego, wspominamy za 
przytoczonym na wstępie dziennikiem, iż tenże w r. 1332 wygna­
ny na Syberyą a następnio ułaskawiony udał się był zrazu do 
Anglii a późniój popłynął do Stanów Zjednoczonych, gdzie tóż 
zakończył życie w szpitalu św. Elżbiety w mieście Covington, 
w Stanie Kentucky.

— ’'Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 15 maja Zofii 
panny; w kalendarzu słowiańskim Strzeżysławy.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 7, zachód o godzinie 
7 minut 46.

Dnia 15 maja 1664 wjazd Jana Kazimierza do Wilna. — 
1697 sejm elekcyjny. — 1702 śmierć hetmana Szczęsnego Poto­
ckiego. — 1736 Stanisław Leszczyński uznany księciem Lota­
ryngii. — 1831 bitwa pod Głębokiem. — 1848 demonstraoya w 
Paryża w sprawie Polski.

— Ruchu Literackiego wyszedł z druku No. 19: Nobles­
se oblige. II. — Biały Murzyn, powieść Michała Bałuokiego, 
(ciąg dalszy). — Kornelowi Ujejskiemu w pamięć dnia spędzo­
nego razem, przez Edmunda Ł. — Listy Juliusza Słowackiego, 
(ciąg dalszy). — Studya o Szekspirze, przez Kazimierza br. Sta­
dnickiego. Romeo i Julia I., (ciąg dalszy). — Obrazy Kalifor­
nii, nowele amerykańskie Bret-Uarta, przekład Pauliny z L. Wil- 
koûskièj (dok.). — Archiwum Wróblewieokie T. II. Pamiętnik 
damy polskiej z XVIII wieku. (Urszuli z Ustrzyckich Tarno- 
wskiój). Wydał W. T., (o. d.). — Istota i dzieje zabobonu, 
przez dr. O. Pfloiderera. — Z dziedziny wychowania,¿IV. — Z 
ziemi na księżyc, podróż edbyta w 97 godzinach, przez Juliusza 
Verne, (ciąg dalszy). — Promyki. — Bibliografia polska i za­
graniczna. — Kronika artystyczna. — Wiadomośoi z kraju i za­
granicy.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 14 maja.

BAZAR. Chłapowski z Kopaszewa, dr. Szuidrzyński z Luba­
sza, hr. Mielżyński z Ghobienic, panie Stablewska z Zalesia 
i Bolewska z Miłosławia.

LUZIN8KIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Wilkoński z 
Rombina, hrabina Dąmbska z Kołaczkowa, Krasieki z Roko- 
sową, Szółdrski z Popowa, Karczewski z żoną z Wyszako- 
wa, Świnarski z Budziejewa, Nieżychowski z Sepna, Poznań­
ski z Paryża.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Jastrow z Berlina, Worbs 
z Frankfurtu, Habes z Wroolawia, Engelhards i Kleinfeld z 
Wiednia, Lablin z Wrocławia.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
iiozuanakia, 14 maja.

Poznań, 14 maja. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: piękny.
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano — ctr. — 

maj 156.50, maj-czerw. 154.—, czerwieo - lipiec 151.— , lipiec- 
sierpień 150.—, sierpień - wrzesień 150.—, wrzesień-październik 
149 m.

Okowita: słabo. Cena wypowiedz. — Wypowiedz. —
litrów, maj 51.30------ .—, ozerw. 51.90—.—, lipieo 53.—, sierp.
54.— wrzesień 54.30, paźdz. 53.—

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.30 żąd.
(W) Poznań, 14 maja. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1 

15-16.50 M., rżana nr. 0 i 1- 11-11.50 M. pr 50 kilo.
Poziio.ii, 14 maja. — Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walery: poznańskie 3|°/o list, zastawne —.— ż., 
4°/0 nowe listy zastawne 94.75 płac., listy rentowe 96.50 żąd., 
akcye banku prowino. 101.25 ż., 50/0 oblig. prowino. — ż., 6% 
oblig. powiatowe 101.— ż., 5% obiig. melior. Obry —.— żąd., 
4|% oblig. powiat. 97.50 żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — 
płao., 5% oblig. miejskie — płac., pruskie 3£°/0 oblig. długu 
państw. 90.75 ż., 4°/0 poż. państw. — ż., 4£0/0 konsol, pożyczka 
państw. 105.50 ż., 3|°/0 pożycz, premiowa 136.— ż., 5°/0 pożyczka 
związ. półn.-niem. — płac., poi.5°/0listy zast. — poi. 4°/0 listy Iikw. 
70.25 ż., akcye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akcye kolei maroh.-pozn. 
22.50 ż., rosyjskie banknoty 281.75 ż., zagraniczne banknoty —.— 
płac., akoye Tellusa — płao., akcye Kwilecki, Potocki i Sp. — 
pł., akcye banku wsch.-niemiec. 77.40 żąd., akcye banku wsch. 
niem. produkt. — płao.

Żyto: cena wypowiedzialna i regulaoyjna 156.— m., na 
156-156.50, maj-czerw. 154., czerwiec-lipiec 151., lip.-sierp. 

.—, sierpień-wrzesień 150, na jesień 149.
Wypowiedziano — ctr.

Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 51.40mar.,
maj 51.40—.-----, czerwiec 52.—-—, lipiec 53.—, sierpień
—, wrzesień 54.80, paźdz. 53.— ,

Wypowiedziano 45,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.
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zie się w niedzielę 

z zakładu Sióstr Miło-

? 1,ieżąSU!a®yi krajowej każę w' 
.‘‘i ¡i, » tut?-1 atł’ 0(4 miesiąca maja 

tinobwodzie regencyj- 
! pc »lafl,C8 tl7g.onometryczne. Wzy- 

kfyżphJ rn?e.js owe, ażeby miały 
IS ')'łv L. wy.k°Dywaniu tychże prac 
’’foioiiłn jlane Przeszkody, lecz
? bvł<;m •? teS0 oficerom i t. d.
£ Pal6* Tin C‘ei M grUnU’ Jak° 
t "J w 1 mnych znaków mierni■

H, o mości wszelka im dawana 
(2693)

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy w dniu 12 maja 1875.

Jly
85 funt. pszenicy 7 20 — 7 50
80 żyta 6 25 — 6 50
70 n jęczmienia 5 50 — 6 40
50 owsa 4 20 — 4 40
90 w grochu 9 50 — 10 —

100 n kartofli 2 50 — 3 —
100 n 8iaaa 5 — — — —

1200 w słomy 42 — — — —
1 r masła 1 — — 1 30s
1 mędel jaj — 60 — — —

£iSe£«la berlińska, 13 maja.
Pszenica: per 1C00 kilo w miej. 177-201 marek wedle

gat. żąd.; żói. maroh.—, na maj 189-188} maj-czerwiec 187, 
czerwiec-lipiec I86ć, lipiec-sierpień 186J—187, wrzesień-pa­
ździernik 189-188-1884- marek pi.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 155-170 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 157-169 marek z kolei i franco z 
dworca, płynące polskie — marek z kolei, — krajowe 
161-166 marek franco z dworca płacono, na maj 155-156-155^, 
maj-czerwiec 1514, czerwiec-lipiec 14S|, lipiec-sierpień 147$,
sierpień-wrzesień 147^-147, wrzesień-październik----- marek
płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 129-178 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 163-193 marsk wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 172-180, rosyjski 175-189, 
pomorski i meklemburgski 188-192, wschodnio i zaohodnio- 
pruski 175-189 mar. z dworca płao., na wiosnę 183-1834, maj- 
czerwiec I674, czerwiec-lipiec 164, lipieo-sierpień 1584, s'er' 
pień-wrzesień 155 marek ż.

Gro oh per 1000 kilo do gotowania 183-230 m., ca paszę 
167-172 marek płac.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 55.5 marek 

bez beczki żąd,, na maj i maj-czerwiec 56.—, czerwiec-lipiec 
56 marek pł.

Olój lniany per 100 kilo w miejscu 60 marek.
01 ó j skalny per 100 kilo w miejsou 25 marek.

Okowita per 100 litrów w miejsou bez beczki 53.— mar.
płacono; — na maj i maj-czerwiec 53.4-7----- , czerwiec-lipiec
53.7-54, lipiec-sierpień 54.6-56, sierpień-wrzesień 55.6-8 marek 
płacono.

* Malta. Berlin, 13
24.50, nr. 0 i 1. 24.-----23.—
nr. 0 i 1 20.75—19.75 marek.

maja. Pszenna nr. 0. 25.50— 
rżana nr. 0 22.75-21.76—.

Olei«!® wiossiawisfea, 13 maja,
Żyto: per 1000 kilo ceny mało zmień.; na maj 145. ż. ipł.,

maj-ozerwiec 143| p., czerwiec-lipiec 143£ p. i ż., iipiec-sierp. 143|, 
sierp.-wrzesień —, wrześ.-paźdź. 144 p. 144£ mar. żąd.

Pszenioa: per 1000 kilo na maj i maj-czerwiec 172, 
czerw.-Iip. — m. pł.

Jęczmień: per 1000 kilo 160 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo na maj 156.50—, maj-ozerwiec

----- , ezerwiec-lipiec — marek pł. i żąd., lipiec-sierpień------
marek płac.

Rzep per 1000 kilo 258 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1600 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo stale; — w miejscu 

54. marek żąd., na maj i maj-ozerwiec 53.50 żąd. — płac., 
ozerwiec-lipiec 54 ż., wrzesień-paźdz. 57 żąd. 56.50 marek pł.

Okowita per 100 litrów----- ; w miejsou 49.50 mar.
żąd. 48.50 marek płacono, na maj i maj-czerwiec 50.50—, 
czerwiec-lipiec 51 pł., lipiec-sierpień 52. płacono: sierpień-wrześ. 
53 ż., wrześ.-paźdz. 52 marek pł.

f (K) Wągrowiec, dnia 13 maja. (Walne Zebranie 
! Towarzystwa agronomicznego.)

Zapowiedziane na dzień dzisiejszy Walne zebranie Towa­
rzystwa agronomicznego powiatu Wągrowieckiego odbyło się 
dzisiaj przy nadzwyczaj słabym udziale członków. Towarzy­
stwo nasze liczy, o ile mi wiadomo, przeszło 80 członków, na 
wczorajsze zebranie zaś stawiło się óśmiu tylko.

Na dniu wczorajszym wypuszczono z tutejszego więzienia 
z powodu zdrowia księdza dziekana Danieiskiego.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Pszczółki wyszedł z druku rocznika I nr. 8 i zawiera: 

Towarzystwa wzajemnej pomocy. — Mowa posła ks. dziekana 
Stępka przeciw pijaństwu. — Wiadomości ze świata. — Nad 
czóm radzą w sejmie? — Ceny zboża.

— Zagrody wyszedł z druku rocznika V nr. 9 i zawiera: 
0 żartach rodzicom i nauczycielom do rozwagi podaje X. G — 
Prześladowanie chełmskich i podlaskich Unitów. — Zwiastuny 
wiosny. (Wiersz.) — Górnictwo, (dok.) — Co słychać w świę­
cie. — Rozmaitości. — Od redakcyi.

— Bartnika Postępowego wyszedł z druku No. 9 i zawiera: 
B. C.: Nauka ho lowania pszczół (z ryciną). — Prot. dr. Stanecki: Z 
meteorologii. — S. Padlewski: Wybór dla klimatu naszego stó- 
sownych gatunków jabłek. — Z Podola: Rada na złe czasy. — 
Roboty w pasiece i ogrodzie w maju. — Ruch stowarzyszeń. — 
Ogłoszenia.

Geny targowe 
w mieście Poznaniu 

dnia 14 maja 1875 roku.

Towar

piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. :'ei.

pośledni, 
mark. fen.

Przenioy . . szefel po 50 kilo 9 90 8 80 8 60
Żyta.................... - ... 8 20 8 — 7 60
Jęczmienia . . ■ - ■ 7 60 7 30 7 _
Owsa.................... ..... - . 9 _ 8 _ 7 80
Grochu do goto w. • — — — — —

- na paszę • — — — — _ _
Rzepiku zimowego
Rzepin zimowego • — — — — — —
Rzepiku latowego • ■ ■ — — — — — _
Rzepiu latowego • • • — — — — —-
Tatarki . . . _ _ _ _ _ ...
Kartofli 2 50 2 25 2
Wyki — _ —
Łubinu żólt. — _ _

- niebiesk. •
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. — — _ _ _ _»
Koniczyny białój —. — _ —
Grochu białego ... - - — — — — — —

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

w mark, i fen. za 50 kilo

T O-W A R
piękny średni Jpośledni

Pszenica................................................. 9 90 8 80 8 60
Żyto...................................................... 8 20 8 _ 7 60
Jęczmień............................................ 7 60 7 30 7
Owies................................................. 9 8 7 80
Groch do gotowania........................ — — _
Groch na paszę.................................. — — — _ _
Rzepik zimowy.................................. — — — — — — 1
Rzep zimowy....................................... — — — — _ _
Rzepik latowy.................................. — — _ _ _ _
Rzep latowy....................................... — — _ — _ ___
Tatarka.................................................
Kartofle ............................................ 2 50 2 25 2 —
Wyka . ............................................. — — _
Łubin żółty....................................... — — _ _ _

„ niebieski.................................. — _ _ __
Koniczyna czerwona......................... — — _ _ —

„ biała ...................................
Grochu białego..................................

Poznań, dnia 14 maja 1875.
Komisy« targowa.

u>
.2
.2 p teft ®

a?-W
£3.2,

Na targu

<Pszęnioa biała . .
,. „ żółta . .
Zyto....................

¡Jęczmień . . . . 
Owies . , . .
Groob .....................
Rzep....................
Rzepik zimowy 

1 Rzepik lato wy

mark. i fn. per 100 iilo
piękny średni pośl.

m. fn. m. fn. m. in.
19 60 18 20 16 —
18 20 16 50 15 60
16 20 15 50 14 30
15 30 14 10 12 50
17 — 15 30 14 50
20 80 19 70 16 40
25 50 24 50 22 50
24 — 22 — 19 50
24 22 19 50

(Notowane z dnia 14 maja.) 
K25CKECIX, 14 maja 1875.

Stan powietrza:
Pszenica: słabo 

na maj 186.50 
na czerwiec-lipiec 187. 
na wrzesień-paźdz, 189.

Zyto: słabo 
na maj 155.
na ozerwiec-lipiec 147.60 
na wrzesień-paźdz. 146.50 

Olój rzep.: słabo 
na maj 53.— 
na wrzesień-paźdz. 56.

JafESKŁIiS, 14 maja 1875. 
Stan powietrza: —

Okowita: — 
w miejscu 50 50 
na maj 51.— 
na czerwiec-lipiec 52.

Owies, 
na maj 175.— 
na czerwieo-lipiec 164.

Olój skalny: 
na jesień li,25

Pszen. słabiej 
na maj
na wrzes.-paźdz.

Żyto: słabo 
w miejsou . 
na maj
na czerw.-lipiec 
na wrzes.paźdz. 
Olój rzep. spok. 
w miejsou . . 
na maj
na czerw.-lipiec 
na wrzesień-paźd.
Oków. spok. 
w miejscu 
na maj
na czerwiec-lipiec 
na lipiec-sierpień 
na sierpień-wrzes.

kurs i kura 
początk. końcowy

187 50' 186 50
188 —! 186 50

156
155
148
147

56
56

59

50
155 — 
147 50 
146 -

—¡56 
— 56 
80 59 10

—152 
60 53 
90,53 
— 55 
80 56

kura
począt.k.

kura
końoow?

Owies: słabo
na maj 162 50 163 —
Olój skalny:
w miejsou 15 — —
Gal. kol. Kar. Lud. 103 50 104 80
Pruskie oblig. p. — 91 -
Nowe pozn.list. z. — 94 70
Pozn. rent, listy — 96 60
Kolśi żel. państ. 533 50 534 —
Lombardy . . 234 — 136 —
Aust. losy z 1860 _ 115 75
Włoska renta . 71 10 71 10
Amerykany 98 90 98 90
Austr. akc. kred. 420 50 422 50
Pożyczka tureoka 42 50 42 60
7*|, °|0 Rumuny —. 34 75
Pol. listy likwid. 70 20
Rosyj. banknoty — 282 19
Austr renta sreb. — 68 20
Usp. stale

Zarazcm zwracamy uwagę władz miej­
scowych i publiczności na to, żc pale i inne 
znaki miernicze, jakie w celu tryangulacyi 
krajowej ustawione zostały, wszędzie powinny 
być szanowane i nienaruszone.

Por.nań, dnia 19 kwietnia 1875.
3 Król. Ke^encya,

wydział dla spraw wewnętrzn.
Powyższe obwieszczenie podaje się ni- 

niejszem do publicznej wiadomości z tem 
wezwaniem, ażeby się do powyższego rozpo­
rządzenia -z największą gotowością zastoso­
wano.

Poznań, dnia 10 maja 1875.

Prezes policyi Standy.

Obwieszczenie.
i Właściciele następującąch w naszym depo-

yżycie zachowanych pieniędzy lub ich spadko- 
hiprr.ńw miannwir.ifibiercow mianowicie

1. 27 tal. 21 sgr. 1 fen, albo 81 Mr. łl 
fen., które zawiadywają się dla uro­
dzonej w roku 1848 Antoniny Szydłow­
skiej, córki zmarłego 20 sierpnia 1860 
w miejskim lazarecie w Poznaniu An­
drzeja Szydłowskiego.

2. 40 tal. 4 sgr. 2 fen. albo 120 Mr. 42 
fen. i 121 tal. 20 sgr. 10 fen. albo 
365 Mr. 8 fen., które należą do pozo­
stałości zmarłój 2 listopada 1857 r. w 
Kurniku Maryanny Grajewskiej

Spadkobiercy jej —mąż Franciszek Gra­
jewski i dzieci

a, Walęty Grajewski nr. 12 lutego
1834 roku. (2695)

b, Maryanna zamężna za Maksem Ci­
chockim ur. 5 lutego 1816 podo­
bno się udali do Ameryki.

3. 16 tal. 14 sgr. 9 fen. albo 31 lir. 48 
fen., które Wandzie Bojanowskiej z 
sprawy subhastacyjnćj Bojanowskiego 
prawomocnie są przysądzone.

4. sumy zmarłej 11 list pada 1846 roku 
wdowy Józefy Zawadzkiej z domu 
Spormann z konkursowej sprawy Ja- 
kóba Nałęcza Kęszyckiego wynoszą­
cej z prowizyami 94 tal. 5 sgr. 6 fen. 
albo 282 Mr. 55 fen.

5. przysądzonej wyrobnikowi Gottfrie- 
dowi Ernestowi Schiller na Olendrach 
Radzewskich z subhastacyi Mikołaj­
czaka specyalnej masy:

a, Anna Zuzanna Schiller ex sub- 
hasta z Czmonia Olendrów Nr. 
21 w ilości 1 tal. 13 sgr. 7 fen. 
albo 4 Mr. 37 fen.

b, Gottfried Ernest Schiller ex sub- 
hasta Czmonia Olendrów Nr. 21 
w ilości 2 tal. 1 sgr. 7 fen. albo 
6 Mr. 16 fen.

6. 22 tai. 28 sgr l fen. albo 68 Mr. 81 
fen., które należą do urodzonej 21 sty­
cznia 18:2 Julianny Hanisch, córki 
zmarłego 6 kwietnia 1847 roku aa 
Olendrach Charlop Marcina Hanisch

“ 71 tal. 17 sgr, ‘

i prowizyi zawiadywanyoh dla Woj­
ciecha Pawłowicza z Czmonia, który 
w roku 1831 do Polski miał się udać 
i w Warszawie ożenić.

8. 15 tal. albo 45 Mr., które do wymier- 
nika Jana Rozmiarka w Szymanowie 
z pozostał iści zmarłej 2 październi­
ka 1862 w Szymanowie Agnieszki Gry- 
gier należały i przekazane są do wła-' 
snego ściągnienia z prawami cesyona-; 
ryusza Hirschowi Hirschfeld, krawcowi 
w Śremie.

Majątek Agnieszki Grygier był na 
gruncie Szymanowa Nr. 7 zabezpie­
czony i został częściowo od właścicie­
la takowego do depozytu złożony.

9. 553 tal. 29 sgr. 10 fen. albo 1661 Mr. 
98 fen., które w czasie od 28 lutego; 
1867 do 29 stycznia 18g8 r. w domu ( 
leśnym Gossmaura w powiecie N mm- * 
burg zmarły leśniczy Wajciecb M a-' 
nowski zapisał swojej krewny Frań- i 
ciszce Jerzska w Dolsku.

10. 14 tal. 11 sgr. 6 fen. albo 43 Mr. 15 
fen. urodzonego 11 października 1839 
r. Franciszka Miesznikiewicza w Pa­
włowie powiatu Wachowskiego, który 
udał się przed dawniej jak rokiem do 
Ameryki.

11. 52 tal. 6 sgr. 7 fen. albo 156 Mr. 66 fu. 
nieobecnej Anny Rozyny Berg ler, któ­
ra na ostatku na Olendrach Świączynia 
pozostawała córki Jana Gottlieba Ber- 
gner i Maryi Elżbiety z domu Kern.

właściwego funduszu wsi Przylepki 
przekazane są dla Maryanny z Jaku­
bowskich Owdowiałej Polluge jako po­
zostałej wdowie po Adolfie Oskarze 
Polluge zmarłym 14 października 1836 
w Rudkach, Królestwie Polskiem. 

zawiadamia się, że w razie dalszego nie- 
upominania się pe upływie czterech tygodni 
pieniądze te do kasy wdów po zmarłych urzęd-1 
nikach sądowych odstawione zostaną. Pro- 
wizye zaś od kasy wdów odebrane pozostaną 
jej i do takowych nie mają prawa właścicie­
le albo ich spadkobiercy.

Śrem, dnia 2 i kwietnia 1875.

Kroi, sąd p wiato wy

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość na starem mieście w Pozna­

niu pod liczbą 356 (przy ulicy Stawskiej pod 
liczbą®) położona, do cukiernika Zygmun­
ta BamKerg i jego żony Augusty 
z domu Bueck należąca, która na poda­
tek budynkowy z wartości użytku na 3345 
Mr. podana, sprzedaną być m? w celu przy­
musowego wykonania drogą subhastacyi ko 
niecznej w (1676)

wtorek dnia 1 czerwca rb.

w lokalu tutejszego sądu powiatowego, w 
izbie Nr. 13.

Poznań, dnia 20 lutego 1875.
Król, sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
_____________ podp. Reyl, ________

Znaczne zniżenie cen
w antykwarni

E. Calliera w Poznaniu.
Demokrata polski.

Pismo polemiczne,
broniące

zasad i polityki
Tow. Demokratyczn. polskiego 

Tom VII. Paryż 1845 
zamiast 4 tal. 15 śbr. (24 ark.druku).

wXa dziś”
pismo zbiorowe, poświęcone literaturze 
naukom, sztuce, gospodarstwu krajo­

wemu, handlowi przemysłowi.



Księgarnia E. Caliicra
poleca

Słowackiego
Lilia Weneda

za 8 sbr.

Krasickiego „Myszeis“
za 4 sbr.

Eclio Poznańskie
Nr. 4. co dopiero opuścił prasę. Abon. na 

poczcie 3 marki. Pojed. ura 50 feo. Abon. 
przyjmują księgarnia Morgenste na (K. Rey- 
źner) i ekspedycya JEeha Pozn” (2703)

Cztery pasy słnckie 
i pas lugdmiski ża­
łobny są do nabycia'w an­
tykwami E. CallSera.

Sprawozdanie 
kasy oszczędności i pożyczki Tow. Prze­
mysłowego pod opieka św. Józefa w Xiążu

(Spółka Zapisana).
Za rok 1874.

I. Dochód.
1, fundusz żelazny 812 tal. 6 sgr. 4 fen.
2, składki członków 1,287 ., 21 ,, 10 „
3, o/, od weksli 1,564 „ 21 „ 9 „
4, spłacone weksle 34,262 „ 15 „ — „
5f depozyta 21,578 „ 15 , 4 ,
6, koszta procesowe 27 „ 16 „ 8 „
7, koszta administracyil56 ., 11 „ 11 „

razem 59,689 tal. 18 sgr, 10 fen.

A. Obrót.
II. Rozchód.

1, fundusz żelazny 61 tal. 15 sgr.
2, składki członków 134 „ 17 „
3, weksle 52 852 „ 15 „
4, depozyta 5,138 „ -— „
5, °/o °d depozytów 370 „ 8 „
6, zaliczki procesowe 49 „ 13 „
", administracya 156,, 11 „

4 fen.

10
11

(2707)

Zestawienie.
I. DOCHÓD 59,689 tal. 18 sgr. 10 fen.

II. ROZCHÓD 58,762 „ 22_.,__4 „_____
Stan kasy 926 tal. 26 sgr. 6 fen.

B. Obrachunek zysków i strat.

razem 58,762 tal. 22 sgr. 4 fen.

I. Zyski
1, zyskane procental,564 tal. 21 sgr.
2, zwrot kosztów

administracyjn. 156 „ 11 „ ll

9 fen.

razem 1721 tal. 3 sgr. 8 fen.

II. Straty.
1, od depozytów 370 tal.
2, koszta administr. 156 
3 °/0 od depozytów

8 sgr. 7 ten.- 
11 -, 11 „

29

1, Gotówką
2, Weksle

Zestawienie.
I. Zyski 1,721 tbl. 3 sgr. 8 fen.
II. Straty 1,372 “

do wypłacenia 845
razem 1,372 tal. 20 sgr. 1 fen

20
Czysty zysk 348 tal. 13 sgr. 7 fen.

Czysty zysk dzieli się podług ustaw na] trzy części
fundusz żelazny 
na udział w dywidend, 
na administracya_____

116 tal. 4 sgr.
116 „ 4 „
116 „ 4 „

7 fen. 
6 
6

C.
I.

3, Koszta procesowe 2l „ 27

W Administracyi Dziennika Po­
znańskiego są do nabycia losy do
ósmej wielkiśj loteryikoni 

w Hanowerze
Cena losu 3 marki (1 talar.) 

Wygrana główna: ekwipaż
elegancki as czwórką szla­
chetnych koni i kompletną 
uprzężą wartości 10,000 m.

Ciągnienie odbędzie się na końcu 
czerwca lub początku lipca.
Męczeimiej na Podlnaiu , fotogra- 
fiajz obrazu Eljasza w formacie gabinetowym 
12 x/2 sgr., 3 za talara, wizytowy format 3 
sgr. za talara 12 sztuk poleca (2699)

J. Chociszewski
Poznań róg ul. Butelskiej i Ślusarskiej w ka­

mienicy „Ula,“
Obraz Matki Boskiej Cbeęstocho-
wskic-j, 13 cali wysoki a 10 s..eroki ,w 
pięknym kolorowym druku olejnym, wyszedł 
moim nakładem. Cena 25 sgr., w ramach li- 
sztwowych l tal. 10 sgr., w barokowych 1 
tal. 20 sgr. (2700)
JJ. Chociszewski, Poznań

¡MAspIssaJ

Świeży transport
nowości paryzkich

u- Brzytwy
i pasy do ostrZh

wybornego gatunku D()u 

C. JPreiss wrocu

jako to:

kapeluszy jedwabnych ¡cylindrów]
krawatów czarnych i kolorowych

kołnierzyków, mankietek i śpinek
wszystko w najnowszych fasonach otrzymali i polecają

AU & BIELIŃSKI
(876) Wilhelmowska ul. Nr. 13 (obok król, banku.)

Szląskie Towarzystwo ubezpieczeń od 
gradobicia w Wrocławiu.

ASTM
1 „ a r,« is z, z,l»TiłzłxE- «Duszność, chrypka, katar 

wnione i wszelkie cierpienia kanaJ 1 
chowych ustępują po użyciu Rurek * 
matycznych p Levasseura, 19 ' 
Monnaie w Paryżu.

Dostać można: w Poznaniu w L * 
Mankiewicza, w Warszawie W s'1)1' 
warów aptecznych pp, Gallego i §»

Sprzedaż buliajlij
Podpisane Dominiu^ 

znowu na sprzedaż 8 sztuki 
rozpłodu zdatnych (26

buhaj i |
rasy szwyckiej (z Rigj 
dzącej.)

Glieschwitz p. Trachenberi

R. Gottschlii
\AIIZ V(ii,l,ir

Difiiro llyrekcyii Tauentzieaistrasse Ar. 50».
Oparte to na wzajemności członków, przez rolników założone Towarzystwo, rozsze­

rzające czynność swoją na całe Niemcy, zabezpiecza ziemiopłody każdćgo rodzaju przeciw 
szkodom z gradobicia. Prawo do wynagrodzenia mają takie szkody, które wynoszą ósmą 
najmniej część zabezpieczonej pozycyi.

Jako składka popiera się za:
1) owoce łodygowe, łubin i kartofle..................................

i , 2) owoce olejne, koniczynę na nasienie, trawy na
nasienie, groch, szable, wykę, soczewicę, tatarkę,

I proso, ćwiiiłę, kukurudzę i mieszaninę ....
len i konopie

Ve

I fasonu na r, 1875
z materyi, jedwabiu, pilśni, 
jedwabne Siapeiussze cylin­
drowe tylko 4 loty ważące, 
jako tśż szlipse, laski, rę­
kawiczki, płócienne koł­
nierzyki i stulpy, guzi­
czki do mankietek i pół- 

fekoszuleay, eygurówki zg 
& piany morskiej itd. (2663)
fciiaffliiarasoKfi

w największym wyborze po cenach $ 
za tanie uznanych.| Neumann

H Wilhelmowski plac 3 Hotel du Nord.j

I S/.l °/o
l1/» ft/t

tabahę i chmiel..............................................................................4 °/0
a każdemu podającemu pozostawia się równoczesne zabezpieczenie słomy lub też wykluczenie 
takowej z zabezpieczenia. Za pola, które w ostatnich czterech latach ponownie nawie­
dzone były gradobiciem, pobiera się premia dodatkowa, o której dowiedzieć się. można 
u agentów.

Zabezpieczenie rozpoczyna się dnia następującego, w południe o 12 godzinie, po 
oddaniu agentowi podpisanego wniosku o zabezpieczenie wraz z składką premiową.

Szkody taksują zabezpieczeni członkowie Towarzystwa. Nasi generalni główni 
i specjalni agenci gotowi są zawsze do dania każdego dalszego objaśnienia jako też do 
przyjmowania wniosków o zabezpieczenie. (2691)

Wrocław,
w maju 1875.

Szląskie Towarzystwo w hezpiecz. « d gradobicia,
Dyrektor M. ReiSS.

z patentem, posiadająca język] 
ski, francuski, niemiecki,1 po 
kuje miejsca. Adres W.D.Nr.2 
w Ekspedycyi.

Gospodyni
z dobremi świadectwamii poszukuje
od św. Jana sub A. B. Borek post! 

(2659)

Młody ksiądz katol
szuka pomieszczenia jako nil,,, 
czy ciel «!©aii© wy; bliżs 
wiadomości udzieli pan Zbór 
ski w Pleszewie. (27(1

Polak i katolik ijicl
kawaler, który już pewien czas prowadził) (W 
komobilę w dominiach niemieckich, pism iol 
je zaraz zatrudnienia. Biiż. szczeg ¡» jz„ 
Admin. Dzień. Pozn. pod Nr. 8109, ’

razem 348 tal. 13 sgr. 7 fen.
Bilans.

I II. Pasywa.
866 tal. 

1269 „
2 „ (3, depozyta .... 17286 „ 
8 fen.i 4, administracya ll6 .,

Aktywa.
926 tal. 26 sgr. 6 fen.' 1, Fundusz żelazny 

18590 „ —• — — — 2, składki członków

razem 19538 tal. 23 sgr.

Zestawień i e.
1. AKTYWA 19538 tal. 23 sgr. 

II. PASYWA 19538 tal. 23 sgr.

iord.g

25 sgr.
9

14

7 fen. 
2 „

i)

razem 19538 tal. 23 sgr. 8 fen.

8 fen. 
8 fen.

Xląi, dnia 13 maja 1875 roku. . .
Zarząd i Rada Nadzorcza kasy oszczędności i pożyczki Towa­

rzystwa Przemysłowego pod opieką ś. Józefa w Xiąźu.
Spółka zapisana. __________

wszelkie cierpie­
nia nerwowe,
każdej chwili ustę­
pują po użyciu pigu­
łek anti- newralgij-

nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Lerasseur, ru# de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Mftnkieni- 
eza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Gwilejgo i Spiewaa. <9

Pasy do maszyn

pod Kobylinem sprzedają następujące rośliny.
Pojedynczo nie sprzedają się 

Drzewa pomarasi-. 25 sztku 5—lOstóp mające, śre- 
czo we,

Łaiirus iiobilis,

25 sztku
dnica korony 2—6 stóp, bardzo zdrowe. 
10 sztuk wielkich.

piramidy 2 szt. 9 stóp, 2 szt 5 stóp 
mające, jeden pień wysoki, średnica 
korony 6 stóp, 

arii©- wysokopienne, pjiękne hodowane, 
py średnica korony 6 stóp, przeszua 
roślina. (2696)

tiki

Nauczyciel domo» fi,
dla udzielania lekcyi w polskimfShoilodeiifilroii 

reiam,
Dracaena snslivisa,

•9 australes,
Púnica gr» nata, 
Araucaria iiubrieata, 
LantelEia faponica, 
Azalea in<üca9

niemieckim języku poszukuje ] r’
na cztery miesiące la 
towe na wieś. Jak najspic$l,tr; 
niejsze porozumienie się piśmien «żc
pod lit. D. M. P. poste r 
stante Jaaaowicc. (26S ■Ł

rzemienne i parciane,
Smarownik! i JffiaBiehety, 

Skóry na uprząż etc. polecają
Orłowski C®.

Skład skór (1416)
w Poznaniu, Jezuicka ul. I.

3 szt. 6 stóp wysokości mająco.
Hôtel de Rome

en détail.SKŁAD 
fabryki towarów gumowych

Hôtel de Rome
en gros,

poleca
wszystkie artykuły dla gorzelni i fabryk w najlepszym ga­
tunku po cenach fabrycznych, tak samo prawdziwe angielskie sur­
duty na deszcz, trzewiki, parasole, piłki, grze­
bienie, zabawki itd. . . , . , .

Obrony przeciw włamywaniu się, ochraniacze koni, 
kuchnie petroleowe pod gwarancyą najlepszego tylko to-j 
waru po jak najtańszych cenach w fabryce lamp i towarów me-
talowych
Hôtel de Rome

en gros
11

(2706)
Hôtel de Rome

en détail.

bardzo mocna, 1 szt.
1 szt. 4 stóp wysokości mająca. 
200 sztuk.
200 sztuk.

W. Stablewski.

s Jod i brom zawierające kąpiele żołowe § 
® Goczałkowice,

Służący, “I' »¡±
poszukuje miejsca od św. Jana, 
skawe oferty uprasza pod lit. 
groda, poste restante

oro

Przeciw eierpieniomorganówmoczowych.
Stacya kolejowa Zdrojowisko Sezon

WśWiiiiffesi.Wabern BW H i £l « 11 O’!1!! Ä°d 1 maja d° 10 
pod Cassel. W W H października.

Wody mineralne źródła Jerzego-Wiliíora (Szczawnica), ærodïa Me-
leny . (solanka), od wielu wieków znane jako środek specyticzny przeehv kaiastenkuwa
nerkowemu, katarowi pęcherza, kurczom pęcherza itd. błęd­
nej menstruacji, bledniej, uhostww krwi, cierpieniom nerwo
WJItl itd. rozsyłają sie w każdej porze roku w butelkach. _

Mieszkania w ’ domu kąpielnym i europejskim dworze (Euro­
päischer Hof), w hlizkości głównego źródła jako też w wicia domach PDwatiiycln

rzystwi 
jowisku Wildlingen.
sebaft in Bad Wildlingen.)

Świeży nalew powyższej
»ki

(2127)
wody mineralnej do nabycia w Poznaniu u pana dr.

Mank lenteza.

Berlin, 13 maja.

Niemieckie papiery.

akonsolid.Prusk.
dito dito dito

Obligi długu państwa^ 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio- 

pruskie 
dito 
dito

Listzast. pozn. 
uito dito ezląskie

dito lit, A. 
dito ¿owe

Zacho dnio-pruski»
'dito 
dito

105.75 p.
98.40 p. 
91. p. 
136.10 ż

dito
dito
dito

II serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

86.70 i.
96. p. 
10210 p. 
94.90 p. 
85 60 p. 
— P
101.50 il.
85.50 p. 
95.40 p. 
101.80 p.
—• P- 
94.30 p.
101.70 Ż.
96.70 p. 
97.10 p.
97. p.

Wrocł. prow. weksl.
dito wekslowy 

!entr. bank budowl.
Niemieo. bank hyp. w 

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 

.Kwitcokiego Sp. bank 
IMeinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Waohodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz

dyskont. 16
Szląskie stowarz. bank.]4

P-
74. p. 
48 50 p.

Akcye bankowe.

Petroleowe

machiny do gotowania
najnowszej konstrukcyi wraz z nale- 

żącemi do nich naczyniami u
S, J. Auerbacha.

Cenniki i rysunki przesyłam 
żądanie.na
Czerwono pasiate drelichowe
wańtwcliy

10 ff. ważące po 1 tal. 15. sgr., lniane 
od 22 sgr. począwszy, sStrzyil- 
Sd sio wełny itd. poleca

S. Kantorowicz
Rynek 68.1 yt ¡(2645®

przystanek kolei po prawym brzegu Odry (Rechte 
Oder-Ufer-Bahn) otwarte zostaną <SsBasafi8iMSBja. i

©Wszystkie gatunki wód mineralnych i serwatki są w zapasie. Kąpiele pa- 
rowe, kąpiele w wannach, natryskiwania urządzają się. Zamówienia na pomiesz- ' 

(¿¿Jj kania i inne zapytania uprasza się przesyłać do (2360)
Zarządu kąpieli. (Bade-Yerwaitniig).

PIGUŁKI BLANCARDA
ŹELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI,

Potwierdzone przez Paryzka Akademię medyczna itd.
Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA, pigułki le używają się specjalnie 

przeciw słabościom skrofulicznym, przeciwko którym proste lekarstwa żelaziste 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier­
wiastki jej naturalne, obudzają i regulują odpływ krwi 
perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 
tyczne, wątłe i słabe, etc., etc., etc.

NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, 
obok znajdował się u spodu etykiety zselonćj. nr. 40, w Paryżu.

Wystrzegać si( fałszerstw. ....................... , ■- r
ttó/.iiauiu w aptekach pp. .Bag-ielsslises« i Mankiewicza. (2ó

Kars papierów ma gleScîacïi bevlinskléj 1 poæîaamskïéjo
Brzesko-graj 1 cka |5
(lalioyjska Karo a. Lud. 5

103. i.
'¡221, p.
161.60 p.
112.40 p 
65. p.
85.50 p. 
421-421.50-418 p. 
82.75 p.
77 40 p.
------ p.
101. p.
154.40 p.

78 p. 
101.40 Ż.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Lama 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener
dito Redenhlitte 

Berln. Passage. ____

¡80.30 p. 
92.50 ż. 

¡16.20 p. 
65.60 p. 
¡102.25 p. 
29 10 p, 
57. ż. 
¡27.75 p.
¡ 9. p. 
28 50 p.

Bergsko-march. bank Í4
Berlins, stowarz. bank. 5 

dito dito käsoweU
Berlins, bank lombard. 15 
Wroclaw, bank dyskon.14

¡77- P- żelaznych.

— ź. Bergsko-marohijska 4
— p. Berlińsko-zgorzelteka 4
78.50 p. dito szczecińska 4

84.50— 
43. p. 
134.80 p.

Fisarz g-ospodarcif). «
kawaler, Polak, władający także JW (j i 
nieaiieckim, wolny od wojskowości, szs 
przy gospodarstwie w jedneni miej’'11 J 
dowoduić może świadectwem, życzy i ai 
przyjąć od Igo lipca r. b. miejsce ni°» lud 
folwark lub za pisarza do pola, u™ jjj 
oferty uprasza się sub F. J. K- Postej? rczc 
Opornik i._____________ .—¿2 'tftr

UrKędnik
Anno + ir Ink wtlowipP. W śrcii S¡Polak żonaty lnb wdowiec w 

wieku, biegły w języku nie®” t 1 
potrzebny do zarządu gospodarz 
dwórzowego i prowadzenia lWe ' 
spodarczych i korespondenci' 
cyjnej znajdzie miejsce od sw.’ 
rb. Bliższa wiadomość w Eks. 
pod Nr. 2604-.
fesądzca
wolny od wojskowości sanwdzi® 
rządzający wększemi 
kuje od św. Jana rb. w W. Ą- 
skiem, Królestwie Polskićm M 
stósownćj posady. Adr. wslii’"e„ 
nistraeya Dziennika Fozn. Poa 
K. L.' J?ffr. 2260.

g-ospodarł
Mo

HallB.-żóraw.-gubo sk. 
Kolój Rudolfa 
tóarohijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito iit.B.
Austr.-frano. kolśj pań. 
Austr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopruska kol. 

południowa
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska koić) 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W arszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marflhijsko-pozn. z pr. p.

43. p. 
104-103,50- p. 
16 u.
63.40 p.
22.25 p.
140. p.
129.50 p. 
537-531-533 p.
272.50 p. 
233-234-233 p.

44 50 p. 
112 25 p. 
34.10 p 
110 50-75 
1C0.75 ż. 
— P- 
—• P- 
—■ P- 
26.25 p. 
52.50 i.

Zegraniczne psplery,

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

renta sreb.
papier, 
losy s 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1884 
dito dito 1866 

Rosyjsk.połs. obligaoya 
skarbowe

Pola, listy zast. III em.
dito nowe 
dito likwidacyjn.

Ameryk, pożycz. Ifit? 
Ameryk, pożycz. 1815

68.20 p. 
63.60 p. 
Ili 40 p. 
353. p. 
115.75 p. 
306. p. 
180 90 p. 
174.90 p,

88.40 p. 
83.90 p. 
81.20 p. 
70 40 p.
98.40 p.
102.40 p.

Ameryk, pożycz, nowa 
Renta iranouzka 
Rumuń ika pożyozka

99.10-20 p.
103.50 p. 
105 60 i.

Moneta w zlocie, srebrze 5 papierach.

Napoleonsdory
Imperyaly
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1 16.35 p.

—• P- 
—, ż. 
183.75 p. 
281.80 pl. 
81 80 p.
4
5

Wróci, bank dysk, 
dito dito wekslowy

Kwileoki, Potocki i Sp 
Meiningski bank krep. 
Niemieo. bank hipot. w 

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank,

I4 461 ï
4 ł - i
5 65
4

— I
77.50 I
21 /
143.
101- / ■4

4 104

dito półn.-zaohod.ak.z.r 
dito poł.-państ (Lomb.) 

akeye zak. 
rńska kol. ako. z. ( 
j. kol. państ, ak. z.1 
zawsko-bydgí»k.z. • 
zawsko-wied. ak. z.

Zrgraniczne

Papiery pruskie.

Poznan, 14 maja.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Obligaeye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

98.50
94.70
97
100
101.25
99.

95

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

]80
¡163

Pruskaka poż. ukonsolid. ¡4 
dito dito. 4 

Dobrowol. poż. państ. ¡4 
Prem. poż. państ. 1855 ¡3; 
Obligi długu państwa. ¡3 ;

100.
106.
lOi.
133.
91.50

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p.

Bergsko-marehij. ako. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z 

dito z praw, pierw.
3Jarchijsko-pozn. ako. z. 
Do!no-szl.-mareh. ako. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 

dito lit. B. ako. z.
Wseh. prus. poi. ake z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akeye zak.
Starogardzko-pozn.ak.z 
Brześć.-grajew. ako. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak, z.

92

80
27

24.
61
141

101.

108

Pnkies» « «lruk»rRÎ A R (Dr. W- MAskD w Pognaniu.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akeye tytun. 
dito obligaeye tyt.

Austr. noty bank.
dito renta papierowa’

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. , 
Roa.-amer.-poż. z l°'u

dito 187ł
Ros. noty bank.

Akeye P«en,y

Gentr. bank bud. Berb“' ‘
Berlin, kantor drzew». 
Huta Soerder
Stowarzysz, lmmobił-
Huty Lauehhamin®r 
dito Laura 
dito Marienhiitte ,

Pozn. bro. (Feidsob*0 
dito bank budowl- 

Huty Redenhiitte

69.

93.59 
63.50 
fli) .
70.59 
69.5°

ao

105
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